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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dn) 
poświątecznych. 


(ena prenumeraty . 


zal e 5 Na Prowincji 

: OBA w ) E przys ocztową 

Miesięcznie -zł. 75 GMA ZEE 2h 110 
wartalnie 2, 25 „ <Dwnmies  „ 210 

Półrocznie 4, 50, *Kwartalnie „ 3— 

Rocznie 9 n — p «Rocznie g = 

Za dostawę do domu miesięcznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prennmerata z dostawą do domu wa Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienników, ni. Karola 
Ludwika Nr, 9. 

Prenumerata tak miejscowa jak i zamiejaco- 
wa winna się kończyć z końcem mieafąca, kwar- 
lało, półrocza lub roku: Inne się nie' przyjmują, 
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Lwów 12 maja, 


Mają tedy Włosi prezesa gabinetu, chociaż 
Eam gabinet znajduje się jeszcze w sferze domy- 
słów, Połowę trudności już więc pokonano: jest 
firma, a dał ją Giolitti, mąż północy, piemont- 
czyk, zatem osoblstość niezbzt przyjemna pełud- 
niowcom, co już odrazu daje niejakie pojęcie o 
przyszłej sytuacyi: jak dotychczas północ zwal- 
czała południe, tak teraz będzie cdwrotnie Na 
Zegraniczną politykę Włoch, na ich stosunek do 
trójprzymierza pozostanie te bez wpływu, bo 
Giolitti w swej mowie, którą kopeł dół pod Ru- 
dinim, rzekł z naciskiem, że zaledwo może jedna 
dziesiąta część opinii włoskiej i to najmniej po- 
ityczna nie zgadza się z międzynarodową poli- 
tyką, wprowadzoną przez Crispi'ego, a rozwiuiętą 
1 znakomicie ugruzt>waną przez Rudini'ego. Rzekł 
on również w tej mowie, że oszczędności są po- 
trzebne, ale o zmniejszeniu wydatków na wojsko 
Nie powinno się nawet myśleć przynajmniej przez 
lat kilka, A zatem Włochy rządzone przez Gio- 
ittiego nietylko dechowają wierności trójprzy- 
Mmierzu, leez i wkładki swej na rzecz ogólnego 
Pokoju nie zmniejszą, a to właśnie ze stanowiska 
Międzynarodowego - jast najważniejsze Giolitti 
ZAWCząsU siy zarekomendował dyplomacji euro- 
bejskiej jako firma poważna. 


Jakim on będzie lekarzem stosunków we- 
Wnętrznych, jak usunie deficyt, nie wkładając na 
arxi narodu nowych ciężarów, to tsjemnica. 
każdym razie już to świadczy o nim dobrze, 
m BIĘ z góry nie chwali i nie gawędzi z repor- 
erami giełdowych dzienników. Życie swoje prze- 
Żywał on dotąd między cyframi i podatkami, za- 
1aoWszy karyerg jako mały urzędnik w fiskusie. 
dąc po drabinie awansów dość prędko, był jene- 
Talnym dyrektorem podatków bezpośrednich za 
Czasów Selli, a Depretis mianował go jeneralnym 
sekretarzem najwyższej izby obrachunkowej. Na 
Em stanowisku zdobył mandat deputowanego, 
Przetrwał Depretisa i w r. 1889 obalił gabinet 
agliani'ego ostrem wystąpieniem przeciw jego 
BoSpodarce finansowej, Już wówczas rzucił on 
asło oszczędności, które się odrszu przyjęło 
W narodzie. Jskoż nowy” prezes gabinetu Crispi 
Zaraz powołał go z razu na kanclerza skar- | 
U, a następnie, po rekonatruvcyi gabinetu, na | 
ministra finansów. Jednakże wszystko, co robih 
Urispi, zupełnie się nie zgadzało z polityką oszczę- | 
nosci: rzuca: miliony na Msssawę i wojnę z Ab: | 
aynig, czynił kosztowne wydatki ve Tunis, 4%" | 
Ty jadnak z pod uona- zakrałą - mo Tuancyś, PTO*| 
wadził propagandę włoską w AiDuut: w mniema 
niu, że ten krej turecki Kiedyś dostanie sig Wło- 
chom. Brzydki cień rabunku funduszów dobroczyn - | 
nych, a potem majątku Propagandy Wiary. WIERZ" 
cie zaboru prawem kaduka gmachów kościelnych, 
które sprzedawano z licytacyi, albo obracano na 
koszary, pada w Części i na Giolitti'ego, który 
mógł być w tskim gabinecie. Ale wreszcie wszyst- 
ie prawe i nieprawe środki, Z których Crispi 
czerpał złoto, wsschły i już „każdy czuł, že ÓW 
ismark włoski ruvie. Giolitti, jak myszy okręto- 
we, zaraz opuścił ten tonący statek, ale zarazem 
przestał być urzędnikiem państwowym, spełniał 
tylko mandat poselski, 8 zresztą siedział na wsi 
j jat broszury, krytyku: 
l stamtąd wypurzczał w Świ y ! i 
jące gospodarkę finanrową „Oszczędność! oszczę- 
dność! — wołał nieznużenie. — W jakie pół ro- 
więc eądził Giolitti, że 


1 


ku potem upadł Crispi, 
Jemu należy się spadek, 
niego, a ten również zawołał: 
dnych nowych podatków, żadny: 
I takim się odrazu pokaz 
że Giolitti począł protestować 
wołał i zwolna przeszedł do 
Chwalił całą politykę Rudimiego, gan+ tylko fiaan- 
sową. Więc kiedy parę miesięcy temu było prze- 
Bilenie munisteryalne i Colombo zrzekł ię te 
finansów, Rudini przedewszystkiem ofiarował Gio- 
littiemu tę tekę. Opinione wówcza 
»Ganiłeś pan wszystkich, to weź-że 
nikt ci nie będzie przeszkad 


„To za dużo!* — 


T PAMIĘTNIKA ORNTTOLOGA 


(Ciąg dalszy). j 
— Jeżeli siostra może co dzé bratu w nieszcz$” 
feiu... będę c1 s Oitrą. 


A Przylgnąłem ustami do jej kolan i 
e 


życ 


Była bardzo wzruszona, wzięła mię za rękę, 


Podniosła. 


bng sobi 
Winni cz 
troszczyć 
czy ciężko LA A a 
że ta wiej," lekko będzie ich ramionom. 
uzacnienie w 
obiera dla niej, 
więc zrobisz A 
dziesz Bzezgári niej, co zechcesz .. a może też Zuaj 


ie wt j 
Zdaje m; ym związka | 


i 
panny Heleny, 
I ja się bałem ak 
łałem więc wyjść i 


1a ałem k lusz : an- 

na Heiena pote ; apelusza, bo mi go pan 

osobiście n EA esłała. Nie miałem siły być 
D] 


chorym. 


jecz król powołał „Rudi- | 
„Osze”ędność! Ż - | 
h deficyów!* | 
ał  cszczędnickim, | 


stanowczej opozyeyŁ | 


| dawn 
ę teki | 


czułem, 


— Nie lubię, gdy kto klęka przed istotą, podo- 
e — rzekła. — Miej odwagę; ludzie po- 
ynić, co ım wskazuje obowiązek, a NIE | po, nawet 
się ani o własne cierpienie anl el wrACE 

a dusza, która się panu oddaje, to ser- 
ce, które dla ciebie bije, gakydzie udoskonalenie i 
związku z tobą. Może Bóg tg Q:089 | ki, Ornitol 
by ją zbliżyć ku niebu. Kocha cię. 


Bię, że usłyszałem łzy w głosie 
Jszła, zostaw:sjąc mię samego. 
£0 bebskiego usposobienia, Zdo- 
„Ds ulicg i skinąć na dorożkę 


bałem się też najścia tych | Moje zaręczyny 
JIkO do nich, że ;rzyjdę ju- 
3 Tak też jest na- | rozumiem .. 
wi z bólu i jakaś taka tọ- 


Lwów — 


Piątek dnia 13 Maja, 
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polityczny, społeczny i literaci. 
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przyjął teki, wolał czekać na godność prezesa ga- 


binetu. 

A czekał już nie długo. 
widocznie chyliły się ku zachodowi, lecz jedno- 
cześnie coraz wyżej podnosił się ten nowy człowiek, 


który w artykułach dziennikarskich dosadnie się 


rekom:ndował jako zwolennik trójprzymierza i 
obrońca militarcego budżetu. Tak sobie torował 
drogę do prezesostwa w gabinecie. Wreszcie wy 
stąpił z programewą mową w parlamencie, Wy- 
chwalejąc zagraniczną politykę Rudiniego, a woj- 
skowe kierowni.two jenerała Pelleuxa, ganiąc zaś 
tylko rządy finansowe. A to właśnie było na ra- 
zie najważniejsze. Izba staagła po jego stronie, 
więc Rudini ustąpił. 

Tak Giolitti szedł do godności szefa rządu 
Zdobył ją, lecz cóż teraz? Sım musi objąć tekę 
finansów, przyjaciel jego senato: Saracco zapewne 
zostanie mioistrem spraw wewnętrznych, ale kto 
stanie do trudnego warsztatu zagranicznego? Liczył 
Ginlitti na powszechnie szanowanego w Europie 
Rudin/ego, schlebiał mu, kadził, ale napróżno: 
Rudini odrzucił wszelkie propozycye i tylko może 
jeszcze na nalepania króla zostanie ambasadorem 
w Berlinie, skąd Taverna natychmiast ustąpił po 
upadku gabinetu. Niemałą też trudność przed- 
stawia wyszukanie innych ministrów, bo ciągle 
trzeba pamiętać o tem, że deputowani z połu- 
dnia będą zwalczali gabinet mężów północy. D!a 
tego już teraz donoszĄ, 
trwa długo. 

Ale ważniejszem niż to jest pytanie: jak 
Giolitti będzie leczył finanse ? „Nadmieniliśmy, że 
gam on milczy. Ale przyjaciel jego Saracco rzekł, 
że trzeba Śmiało zajrzeć w oczy nieszczęściu i 
zdecydować się po męzku na energiczną akcyę, — 
mianowicie znowu wprowadzić uchylony przed 
kilku laty, bo znienawidzony przez naród, poda- 
tek od młewa. _ | 

Takie zdziwienie ogarnęło wszystkich, że na 
chwilę martwa cisza zapanowała we Włoszech. 
Czuje naród, że na zmianie rządu wyszedł jak 
Zabłocki na mydle. 


, Otrzymujemy z Petersburga następujące do- 
niesienie: 

„Na moście Mikołajewskim, zbudowanym 
pad Newą przez sławnego polakiego inżyniera 
Kerbecia, nastąpił wybuch. Część kamiennej ba- 
ryery spadła w rzekę razem z jakimś chłopakiem, 
którego jednak uratowano; dwaj inni ludzie zo- 
stali skałeczeni. Rozeszła się pogłoska, że wybuch | 
powstał z zamachy nihiłistów, to jednak nie ma | 


śmieraj Gz kó. Mide DAN RoRo 
na Wasylewski Ostrów i od cesarskich pałaców, 
oraz najbliższych gmachów rządowych: admirali- 
cji, głównego sztabu, sematu i poczty znajduje 
się najmniej o tysiąc kroków. Jeston zbudowany 
w ten sposób, że na Środku rzeki rozdziela wię 
na dwie odnogi w kształcie wideł. Obie odnogi 
są ruchome, jak na zawiasach, podczas gdy 
reszta mostu jest stała. Uczyniono to dla prze- 
puszczania statków z wysokiemi masztami, bez 
przerywania ruchu na męście. Najprzód odchyla 
się jedna odacga i statki wchodzą w środek wi- 
deł, potem ta odnoga zamyka się, a otwiera 
druga. Otóż przy każdem odchylaniu odnóg trzeba 
zamykać rury gazowe, znajdujące się pod pokła- 
dem. Zapomniano to uczynić. Gas wychodził sil 
nym prądem tam, gdzie się zaczyra rozwidłenie 
i gdzie stoi mała kajlczką św. Mikołaja, przed 
którego cbrazsm zawsze pali się lampa Gas się 
zapalił od lampy i soowodował wcale piesilny 
wybuch, ale odtrącił żebrzącego przy kapl'czce 
chłopaka i obalił kawałek kamiewnej baryery na 
stałej części mostu, ześ Żelaznej bacyery części 
ruchomej mostu wcale nie uszkodził*. 


W bDelgijskiem mieści Leodyum, gdzie nie- 
o było kulka zamachów dynam:towych, uwię- 
zieno Niemca, szynkarza Schleibacha, u którego 
w jakimś skrytym lokala zasleziono dużą kores. 


B napisała: | pundencyę anarch'stów i przekonane się, że tam 

i rób sam,i był ich klub, który się nazywał „Air et Liberté“. 

zał“ Ale Giolitti nie | Była to zarazem akademia anarchiczna, w której 
| 
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sknota ciągnie mnie do panny Heleny.. Tak mi 
było dobrze u jej kolan... Co może być takiego 
w jedeej kobiecie, żeby przy niej tylko, przy niej 
jednej było człowiekowi dobize?... 


14-g0 maja. 


szczęśliwy, nieszczęśliwy! 


Martyna fruw 
ką m 
głowie, 
Czasem © 


na ramieniu... dreszcz mię przechodzi... 


ta przeszłość, do której dawni'j tak po 
stała się dła mnie bezbarwrą 


biłem pnie 
8 'Opowiadam o sobie, jakbym mówi 


znaczenia. 


ka awach Marco Pola, 


e wyp” awae 
Zdaje mi się, że 
agia Wy 
eita dla mnie to coś wyłącznego, to coś ukocha 
A co miała dawniej. Gdyby mi móle zjadł 
ERA Alca Torda Szewłowskii, zdaje mi się, ż 
bəz jednej łży wyrzuciłbym ją n: śmiecie. 
stałem być 8754, Ek: 

ny, który na jean 
KA spełnieniem ęyroku. 
ski spełnienia. 


A wyrok jaż tak bl 


truję mu się a 
Że mię 


jakiś obłęd.. Moje zaręczyny! Tak samo byłby 


Rządy Rudini'ego 


że formacya gabinetu po- | pop”ze; ale stąd nie w 


Nie pisałem przez dni kilka, bo wprost nie 
mogłem Mam odrazę do siebie, do wszystkiego, 
co mię otacza, do jedzenia, do picia. Jestem nie- 


Martyna zawaze ta sama, ale, skoro mam się 
z nią żenić, więc mam RE obowiązek nie o- 
EP: : IBC ao: było moje wać jej mego Wotr tu. odzę do niej codzień, | 
ii jej kolan było moje miejsce ) eh «ln EA Taal Helenie: | 
a kcło mnie, jak ptak, a ja mam ża- 
erwową obawę, jak gdyby miała mi usiąść na 


powiadam co Z moich podróży, ale wszyst. 


lub D"-płano-Carpino. 
przestałem nawet lubić moje pta- 
daje mi się tekim samym wyra- 
jak mineralogie, botanika, entemolsgia. Sira- 


Prze 
tałem żyć. Jestem jak ska- 
3 tylko ma siły — na cbawę 


Jutro mają być moje zaręczyny. 
| Napisałem ten wyraz i przypa- 
je ziajg mi s'ę, że ja dobrze nie 
chyba w swoję moc bierze 
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uczono, jak obchodzić s; 
sa tam podburzające 

jgzyku, oraz mnóstwo listów z pogróżkami, pisa- 
nych po francusku, albo Ara 0% a eca 
mi róžnemi, Widać z tego, że była jedna fıbryka 
takich listów, których celem wywołanie paniki 
między obywatelami. Prezesem klubu i zarazem 
naczelnikiem bandy anarchistów był wypędzony 
z wojska porucznik Moineau. Przez dezertera z 
wojsk francuskich kaprala Malfait’a utrzymywał 
on stosunki z anarchistami francuskimi. a przez 
szynkarza Schleibscha - z aaa-chistami w Niem- 
czech. Wyłapano całą bandę. 


ę z dynamitem. Zaalę- 
odezwy w niemieckim 


e zż= [SĄ 


Rorespondencye. 


Wiedeń 10 maja. 

(/)_ Doczekał się nareszcie Wiedeń kę że 
rząd wniósł do parlamentu przedłożenia o tych 
robotach, które mu tak na sercu leżą. Nie AF a 
watpliwości, ża ustawy te będą uchwalone; Polacy 
będą je popierali, bo przemawis za tem rozum 
stanu, a opczycya młodoczeska będzie jak zwykle 
komprom towaniem Czechów, Jeżeli młodoczechom 
idzie o uzyskanie państwowej ioimocy dia Pra i 
to m'ją wszelką racyę Rtarać się O to, a Arat 
Tasff też oświadczył w poufnem gronie, że s 
swoim czasie praską ustawą chętnie wniesie, albo 

€ „wynika, żeby należało opono- 
wać ustawie dla stolicy — u'tawie niezbędnej pod 
najrozmaitszemmi względami, których powtarzać tu 
nie potrzebuję. 

Podczas gdy w pełnej Izbie toczyć 
rarady nad tą sprawą, w komisyi od następnego 
tygo tnia począwszy zaczną się narady nad regu- 
lacyą walaty, gdyż pejutrze już na pewno ustawy 
walutowe będą wniesione. 

! wW Kole yolskiem nie było w tych dniach 
posiedzenia, niemniej między posłami toczą się 
narady co do stanowiska, które odnośnie do re- 
gulacyi waluty zająć należy, eraz kogo delegować 
do bomisyi, komu powierzyć rzeczniectwo w Izbie. 
Brak prif. Milewskiego dotkliwie Kołu daje się 
uczuwać; powstała myśl, żeby koniecznie przez 
złożenie jakiegoś mandatu otworzyć miejsce dla 
pref Mlewskiego. Przy tej sposobności na żąda- 
nie kilku posłów zanisuję fakt następujący: — 
P. Zathey, notaryusz w Stanisławowie, przysyłeł 
ciągle tu depesze w im eniu komitetu miejskiego, 
tymczasem pokazało się, że do tego nie był wcale | 
upoważniony, gdyż właśnie komitet miejski o- | 
świadczył się więkazcścią gło-ów za prof. Mlew | 
kim- „kasłowią, _ którzg nadoda hr. Tastfego z] 
prof. Milewskim, dopuścili się najpierw niewłaści- | 
wości, gdyż czymli to bez upoważnienia Koła; 
p. Potoczek, gdy w zeszłym roku chciał z pdo- 
bnemi depeszami rząd nachodzić, zapytał v pierw 
Koła, a ono mu tego zabroniło—-i to było postę: | 
powanie normalne i lojalne. Puwtóre, posłowie 
owi grali fałszywą grę Jai to stwierdzają spra- 
wozdania autentyczue, które otrzymał krajowy ko- 
mitet wyborczy, nie było zgoła żadnej (a szkoda, 


się będą 
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Rok 1892. 


Z zamiejscowa prenumeratą zglaszp$cy/ 

sie należy do Administracji | BA” 
„Przeglądu: we Lwowie Pos 

przy ulicy Srkstuskiej L. 45.. Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 

„Uprasza sie prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztewemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłajace pieniadze w ku- 
pertach racza dopłacać po 5 ct. do kaž- 
dego listu. 
Miejssowg prenum. wa Lwowie przyjmują 
Trafika J. Ważnego, ulica Czarnieckiego 4, 

e przy ul. Karola Lufwiks 5, 

5 „w ul. Jagiellońskiej liczba 4 

u „ nl, Słowackiego (obok łazienek Diany) 
Biuro drłanników, mi. Karola Ludwika liczba 3 


Rękopisów Redakcja nie zwraca 


Wschód słońca g, 4 m. 29 
łowski. Zachód („ „7, 24 
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poży'z ę zaciągną w kwocie 90, którą pokryją 
zyskiem, jaki otrzymają z konwersyi 500 milio- 
nów 5-proc. renty. 

Obliczają że wystawa w rotundzje zaledwo 
na 20 bm. będzie gotowa. Przedstawienia chiń 
skich ciewiów rozpoczną się w tym tygodniu ; lu- 
dowy Zlanswurst w starym Wiednia dopiero w 
lipcu. Arcyksiążęta zwiedzają wystawę codziennie 
Wczoraj teatr berliński wystawił - komedyjkę : 
„Dzieci Exscelencyi* — rzecz wyśmienita. Cze:ki 
teatr zjedzie w osób 180 i wystawi sześć całych 
oper, dramat i tragedyę ; stać ich na to, -eby 
tak wspaniaie przed Światem wystąpić. Dzień za 
dniem chmurny, deszczowy, zimno przeraźliwe, 
które kwasi humory; dla wystawy ciężka to 
klęska. Przynajmniej niedorzeczny strejk woźni- 
ców skończył się po dwóch dniach. Stracili tak wiele 
wtych dwóch dniach, że przecie zmądrzeli. Cała 
ludzość była tym razem przeciw nim, gdyż 
rząd poczynił im wielkie ustępstwa. 


Wspórzaw, dnictwa afrykańskie. 


Przed kilkoma dəięemi przyniósł telegram 
wiadomość o krwewem starciu, które miało miej- 
sce w krainie króla afrykańskiego, Mwanga, 
w Ugandzie, w p'bliżu jeziora Victoria Nyansa. 
W starciu tem katolicy -murzyni oraz ich opieku- 
nowie, biali Ojcowie ks. kardynała Lavigerie, po- 
nieśli dotkliwe straty i opłakują wielu zabitych i 
rannych, których liczby dotąd jeszcze oznaczyć 
nie można. Nadto mienie i dobytek misyi kato- 
lckiej zostały w znaczcej części zniszczone. Na- 
padającymi nie byii tym razem Arabowie, ale mi- 
syoGarze protestanccy, a raczej anglikańscy i pod- 
urzeni przez nich nienawróceni jeszcze murzyni. 


Oto lakoniczna treść nadeszłych dotąd wia- 
domości, z których mało kto zd się danyślid 
co właściwie było powodem tej smutnej walki i 
jakie w niej działały czynniki. Wystarczy jednak 
poznać się z położeniem rzeczy w Ugandzie 
aby dorozumieć się, że jest to jeden z opłakanych 
objawów bezwzględnego współzawodnictwa, które 
coraz potworniej rozwija się na gruncie afry- 
kańskim, 

Uganda od wielu lat była żyźnem polem dla 
pracy misyonarskiej. Przybyli tam Ojcowie biali i 
wśród ciężkich trudów i licznych prześladowań 
rozpoczęli apostolską pracę. Dzięki ich wytrwa- 
łości, w kilka lat znaczna część ludności przy- 
jola chrześcijanizm, a nawet sam król Mwanga 
ochrzcił się jeden z pierwszych. Następstwem te- 
QZIKICJ ruudusci, art 1 SGejuśi iużnuj yvu visye 
dla kraju. 

W trop za białymi Ojcami padążyli i misyo- 
narze angielscy. Ci jednak, rozprószeni na różno- 
rodne cele, nie umieli zjednać sobie zaufania i 
miłości krajowców. 

W tym czasie żądni bogatych łupów Arabo- 
wie wpadli do Ugandy i szerząę wszędzie spusto- 
szenie, zmusili króla Mwanga do opuszczenia 


| 


że nie było) agitacyi rządowej; agitowali jedynie | kraju. Zach,ceni jednak i wyćwiczeni przez bia- 


urzędnicy sądowi na własv4 rękę i to w mundu- 
rach sądowych; agitowali tak w Tyśmienicy, jak i 
w Stanisławowie za p. Hotmoklem. 

Co do wybranego posła, to w Kole polskiem 
przeważa zdanie, że powinien on ekazać lojalność, 
pat yotyzm i zrozumienie potrzeb kroju, a uczynić 
to może tylko tym sposobem, jeżeli mandat zło- 
ży, ażeby prof. Milewski bez agiiacyi mógł być 
wybrany, r 

Oprócz komisyi walutowej zbierze sią Fon- 
ferencya delegatów wszystkich klubów, którym 
minister Steinach będzie poufnie tajemnice re- 
gulacyi waluty wykładał i odpowi:dał na wszel- 
kie wątpliwości. Ta konferencya ułatwi uiezmier- 
nie zadanie kom'spi i opracowanie tych ustaw 
Minister Steinbach postanowił tak samo jak mi- 
nister Wekerle d ko'ać konwersyj 217 milionów 
renty 5 proc., lecz dopiero po zaciągnięciu pa- 
życzki walutowej. Zasoby JEEO już zebrane mają 
wynosić 28 milionów, a poŻyczaa wyniesie 200 
milionów. Węgrzy mają zasobów 40 milionów, a 


prere 


am A 


u napisał: „mój pegrzeb*. 


iwion dybym był t 
zdziwiony, gdybym Dy tatnie łatwiejbym zrozu- 


Zdaje mi się, Że to os 
miał | 


łych Ojców murzyni, stawili czuło najeźdźcom, 
wypędzili ich i króla napowrót przywołali. Odtąd 
wpływ O,ców stał się w Ugandzie niema] wszech- 
potężnym. Lud błogosławił ich, król zaś chętnie 
słuchał ich rad. 

Naturalnie, to pełeżenie rzeczy zgoła nie 
było w smak misyonarzom auglikańskim, ale go: 
dzili kię z losem, tem więcej, że obawa nowej na- 
p:šci Arabów, a także wola króla, trzymały na 
wodzy wszelkie intrygi i knowania. 

Dodać tutej n:leży, że misyonarze prote- 
stanccy reprezentowali wpływy angielskie, bisli 
zaś Ojcowie przeważnie niemieckie, doznając jedni 
i drudzy od odnośnych państw poparcia i opieki. 

Współzawodnictwo angielsko-niemieckie tym- 
czasem przybierało na przestrzeniach afrykańskich 
coraz jaskrawsze rozmiary. W Berlinie roszczono 
pretensye do wielu tych samych wpływów, które 
reklamosaa także i A"glia. Ostatecznie postano- 
wiono dla uuiknięcia spurów, a maże i zgoła nie- 
pożądanych starć, rozgraniczyć sferg wpływów obu 


żeby na mnie jak najmnicj zwracano uwagi... 
zazdroszczę kobietom wualek! To dobry pomyst 
dla tych, co chcą ukryć, że uśmiech ich ust jest 


- —— Eno naa PÓŃ 
,  Dłagość dnia 14 g. 55 m 
Przybyło dnia 4 m. 


taństw, Na konferencyach w Berlinie i Londynie 
targowano się długo i gorąco o Ugandę, aż wresz- 
cie Niemcy ustąpiły i kraj ów przyznany został 
Anglii. 

„Zdawało się z początku, że nabytęk Ugandy 

będzie dla Anglii tylko nominalny. Najpierw ka- 
tolicy byli liczebnie silniejsi, a nadto dr. Peters 
zawarł różne umowy z królem, na mocy których 
nawiązaao stosunki bardzo przyjaźne z koloniami 
1 faktoryawi niemieckiemi. Protestanci, czyli wła- 
ściwiej mówiąc, Anglicy tymczasem nie uczynili 
„prawie nic, aby faktycznie wystąpić do rywaliza- 
cyi z istniejącym stanen rzeczy. Przejście więc 
Ugandy w sferę wpływów Anglii rzeczywiście nie 
zmieniło nic w położeniu. 

Tak rzeczy trwały do końca 1890 r., gdy 
nagle angielska kampania wschodnio - afrykańska. 
przywróciwszy spokój na wybrzeżach w swoich po- 
siadłościach i obaliwszy sułtanat Witu, poczęła 
ni stąd, ni zowąd posuwać się ku Ugandzie. Głeś- 
ny kapitan Lugard z niewielką ekspedycyą, po- 
siadającą mitrajlezę systemu Maxima, wkroczył 
do Ugandy, ogłosił prawa Anglii i na królu Mwan- 
dze wymógł oddanie się pod jej protektorat. 

, Początkowo zapewnił on wszystkim wyzna- 
niom równe prawa i zupełną swobodę, niebawem 
jednak domagał się dla protestantów coraz wię- 
kszych swobód. Dotknięci tem do żywego katolicy 
zaczęli szemrać, a wreszcie burzyć się. Wówczas 
kapitan Lugard chwycił się bardzo zręcznego 
środka ; wezwał on wszystką ludność zdolną do 
boju i zaproponiwał walną wyprawę przeciw Ara- 
bom, aby ich raz na zawsze od Ugandy odstraszyć. 
Wyprawa się udała; Arabowie zostali pobici, a je- 
dnocześnie kapitan rozszerzył zakres wpływów 
angielskich do jeziora Albert i Alberd-Eduard, oraz 
do granie państwa Kongo. 

. Ostatnie raporty kapitana brzmiały wpraw- 
dzie niezbyt pomyślnie, donosił bowiem, że wrze- 
nie wśród ludności nie ustało, wszakże wyrażał 
nadzieję, iż spokój da się przywrócić , gdyż pro- 
testanci rod jego pieczą nie będą nadużywać swo- 
ich przywilejów, katolicy zaś przyjmą stan rzeczy 
jako fakt dokonany. 

Na tem urywają się wszelkie wiadomości z 
Ugandy. Co potem nastąpiło — nie wiadomo, nie 
ulega tylko wątpliwości, że walka wewnętrzna wy- 
buchła, a musiała być ona krwawą, skoro wielu 
białych Ojców zostało zabitych, reszta zaś była 
zmuszona schronić się do Bukobo, na terytoryam 
niemieckie. Standard dowiaduje się w ostatniei 
chwili, że król Mwanga został złożony, a władzę 
nad krajem ebjął kapitan Lugard. 


ządnytł A O iaki RENSE NYSA KAP ÓŁŁOWOd- 
mord, ale ci sami europejczycy, którzy nieśli do 
Afryki hasło cywilizacyi. Z podanych powyżej szcze- 
gółów, zaczerpniętych ze Źródła wielce bezstron- 
nego, przekonać rię łatwo, że biali Ojcowie mo- 
tylko pierwsi rozpoczęli w Ugandzie pracy, ale, 
że ją prowadzili z wielkim pożytkiem dla kraju i 
że jak wszędzie, tak i tu, towarzyszyły im wdzię- 
czność i błogosławieństwo ludności. „Obecnie dłu- 
goletnia ich praca zdruzgotana , oni sami zabici 
lub rozproszeni, dla czego? Dla zaspokojenia ła- 
komstwa lwa brytańskiego! Zdaje nam sig, że 
przewrotność i przysłowiowa hypokryzya. Anglii 
nie mogły uszczknąć bardziej ohydnego liścia, do 
i tek już sporego wieńca swojej smutnej chwały. 


Anarchiści w Leodyum. 


W Leodyum w Belgii po świeżych zamachach 
dynamitowych wykryła nareszcie policya tamtejsza 
całą sieć anarchistów i dziś już najniebezpieczniej” 
szych ptaszków ma ona w swem ręku. Rezultat 
taki osiągnięto za pomocą rewizyj, które przed- 
sięwzięto po domach. Do takich należeli: niejaki 
Beaujean, lakiernik, ojciec 8 dzieci, dwaj jego 
robotnicy Lacroix i Lefebvre i wreszaie wyrostek 
imieniem Nossent. Tych więc uajprzód zrewido- 
wano i aresztowano. Beaujean, w którego mieszka- 
niu znal ziono bombę, przyznał się od razu, że 
rozdzielał pomiędzy innych anarchistów dynamit, 


przy mnie nic woluo patrzeć na żadną inną ko- 
bietę. Przysięgłabym, że to jakaś dobroczynna 
osoba! To dopiero musi być nudna! Pewnie, co 


Radzą się mnie o wyęrawę,0 suknie, Kapelu- | rieszczery.. że się oczom chce zapłukać.. Ale | drugi dzień przychodzi z proźbeczką! 


sze, Bzlafroczki, pończochy. Pytają mię, jak'e lepiej 
lubię peniuary kobiece, muślinowe, czy białe weł- 
niane ? 

Albo ja wiem, jakie ja lubię? Co to mię 
może obchodzić? Niewiele zwążałem za kobiety, 
a cóż dopiero na ich peniuary? Powied iałem, że 
wełniane, bo czuję, że mam obowiązek nie draźnić 
niczem, miczem nie urazić Martyny. Nie mogę jj 
| powiedzieć, że ją kocham, ale mogę udawać, że 
mię jej wyprawa zajmuje. 


ni poszewkach ? 


wię, że daże. 
— A Czy z koroną, czy bez korony? 


i 
ł 
dzień mocniej wpija w moje skronie, i mówię, 
z koroną 


y 
e 


t-| wego narzeczonego, która mię po prostu 


śmiechul Ath, czy nie pełniejsze smutku, rozpa* 
czy, tęsknoty? Mimowoli kulę się na mojem 
m | przedniem siedzeniu, chciałbym być malutki, 


— Opiekuńciu, czy lubisz duże, czy małe znaki | jasności dwóch tryumfu,ący 


,Namyślam się, bo nic nie rozumiem... Co za | odwrócic. 
znaki? Ale nie cheg wykładu o znakach, więc mó- 


Myślę o koronie cierniowej, która się cc- |że wyskoczyć mi Wh 
sSlę oron J, 8 że | garbiłem się jeszcze bardziej . 


Te panie wymyśliły dla mnie nową katuszę. 
Oto obsożą imię codzień po Warszawie, jak NA 
pokaz. One dwie, wystrojone, w jakichś jasnych 
kolorach, uśmiechnięte i jakieś dumne, jakby 
szły na zdobjcie Świata, 1 ja sa przed: it) ła- 
weczce naprzeciw nich. Przyjeżdżeją codzień | 
zabierają ewoją ofiarę. Wolałbym się pod ziemię 
schować, niż jechać w aleje w tej pozia sabeęś 
krzyża przybija. Martyna wesoła, zawsze jej 819 
jakieś koncepta trzymają. Jedzie pełne lando 


udaję wytrwale. Myślę, że uczciwy człowiek tak 
postępować powinien, nawet co do tego nie mam 
wątpliwości, bo tego zdania jest panna Helena. 


— Nie sztuka pić gorycz ze skrzywieniem.. 
trzeba ją pić z uśmiechem. 


Łatwo to powiedzieć. 
latwiejszem się wydaje 


W teoryi wWszyetio 


Wczoraj, gdym taki skulony i malutki je- 
chał w cieniu dwóch rozpiętych parasolek i w 
ch uśmiechów, coś 
mię tkogło.. jakieś przeczucie kazało mi się 
Trotuarem w czarnej sukni I eearaym 
kapeluszu szła pauna Helena. Spotkułem się Z 
jej wzrokiem i musiałem całej siły woli użyć, 
żeby nie wyskoczyć z powozu Potem uznawszy, 
było wprost nie wolno, przy” 
Wszystek watyd, 
jaki w Świecie całym czyba na serca ludzkie, 
wszystek ragle przygniótł mię do ziemi. Co ja 
robiłem naprzeciwko tych wystrojonych kobiet? 
Zkąd ja się tu wziąłem i po co? Czy to magło 
tyć moje miejsce?  miejace człowieka poważnego, 
który całe Życie poświęcił nauce? I ta czarno 
ubrana kobieta, patrząca z trotuaru na dwie pa- 
pugi, siedzące przede mną, czy nie musiała mi- 
mowoli stracić dla mnie szzcunku? Z jej rozkazu 
byłem głupcem obwożonym i pokszywanym całej 
Warszawie; ale niemniej «na pogardzać mną 
musiała, żem się w tę sprawę, jakby dobrowolnie 
uwikłał. 


— Na kogo opiekuńcio tak patrzy? Czy ta 
czarna pani to znajem:? Piesze ;atmętać, że 


Oburzenie zagotowało sig we mnie warem. 
Miałem już na ustach bardzo gorzkie słowa, ale 
mię ogareęła nagle jazaś pogarda i niechęć wy- 
mawiaa w obecności tych pań imienia panny 
Heleny. Zaciąłem usta i swoją gorycz przełkną- 
łem sam. Czułem ją potem w gardle, w pier- 
siach.. Co będzie, gdy jej się wreszcie nagroma- 
dzi tyle we mnie, że już wybuchu powstrzymać 
nie będę w możności? | „ag T 

Insynuowano mi dziš, żem powinien mojej 
narzeczonej ofiarować jakiś kosztowny prezent w 
dzień naszych zaręczyn. Zapytałem wprost, co to 
być miało? Pani Krystyna powiedziała mi wtedy 
wyraźcie, że naszyjnik brylantowy byłby tu naj- 
bardziej na miejscu. Wybrałem go już u jabi- 
lera, i oto leży przedemną i czeka „moich zarę- 
czyn!“ Jubiler przypatrywał mi się, dawał rady, 
wreszcie zapytuł: 

-- Przepraszam pana, czy nie będzie to nie- 
dysktetnem z mej strony.. Dla kogo jest ten 
nączyjaik? Czy to może prezent ślubny ? 

-- Tak, te dlia narzeczonej. 

Nie wieru səm, jakem się zdobył na tę od- 
powiedź, ale uczyniwszy ją, zmięszałem się nagle 
bez miry. Czułem, że ognie na mnie biję. 
Spuści:em oczy, a jednak zdawało mi się, że 
otwieram czaszkę jubilera i czytam w niej wy- 
rażnie: 
o~ Ca ty, stary, siwiejący, „przygarbiony, ty 
się Żenisz, 1 to z osobą, dla której kupujesz na- 
szyjnik brylantowy! Idzie ona na obrożę, ale dla 
tego, że obrota jest hrylantowa. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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skradziony przez niego przed rokiem w sąsiedniej 
-miejscowości Flémalle, w czem mu pomógł były 
oficer Moineau. Po za tem jednak, wypiera się 
bezpośredniego udziału w zamachach  dynami- 
towych. i 

Na trop innego anarchisty wpadł sędzia 
śledczy w następujący sposób. W pewnym domu 
znalazła służąca podłożone 3 patrony dynamitowe, 
owinięte w papierowy tapet. Natychmiast zawia- 
domiono o tem władzę, która po nitce doszła do 
kłębka. Postarano się mianowicie dociec, skąd 
pochodzi ów tapet, w który patrony były zawi- 
nięte. W tym celu przesłuchano wszystkich kup- 
ców handlujących tapetami i nareszcie jeden z nich 
przypomniał sobie, że mniej więcej przed ty- 
godniem kupował u niego taki papier malarz 
Froidmont. Aresztowany Froidmont przyznał się 
także do winy, a tej samej nocy ujęto ośmiu jego 
wspólników, u których znaleziono bomby. 

Pierwsze dni zamachów i aresztcwań były 
straszne dla mieszkańców Leodyum. Nieustanna 
trwoga o życie i mienie nie dawała nikomu usnąć, 
to też cztery nocy bez przerwy nikt tam nie spał. 
Listy z pogróżkami od anarchistów otrzymywały 
prawie wszystkie wybitne osobistości rządowe. 
W Gandawie nadszedł list taki do burmistrza i 
nadkomisarza policyi, w którym grożą anarchiści 
wysadzeniem w powietrze ratuszu, banku narodo- 
wego i pałacu sprawiedliwości. Taki sam wreszcie 
list otrzymał namiestnik ws:hodniej Flaudryi. 

Policya w Leodyum, pomimo, że ujęto już 

hersztów anarchizmu i miasto ochłonęło już z 
pierwszego wrażenia, nie spoczywa ani na chsilę, 
gdyż prawdopodobnie jeszcze nie wszyscy dyna- 
mitardzi znajdują się w rękach sprawiedliwości. 
Przeszłego roku jeden z bardzo niebezpiecznych 
ich przewódzców niejaki Merlino ukrywał się 
przez 3 miesiące w jakiejś norze przy rue de 
France, nim udało się policyi dostać go w swoje 
r Ce. 
3 Oprócz dynamitów i bomb wpadła policya 
także na trop tajnej drukarni, w której drukowa-' 
no podburzające odezwy i nieznane dotąd pismo 
La misére. 

Kilka dni temu jakiś robotnik z kopałń, 
imieniem Latour, prawodpodobnie podpity, chwalił 
się na ulicy, że ma kieszenie pełne dynamitu i 
że wysadzi w powietrzeł koszary z wojskiem; 
któryś z przechodniów zbliżył się do niego i za- 
czął pogawędkę, w ciągu której zaciągnął go do 
szynku, tymczasem zaś zawiadomił żandarmeryg 
o wypadku. Latour zaczął pić w szynku i wtedy 
rozwiązał mu się język jeszcze bardziej. Mówił 
wiele o anarchizmie i wciąż groził wysadzeniem 
koszar. Zandarmi, którzy na wezwanie owego 
przechodnia przybyli do owego szynku, zaareszto- 
wali Latoura i znaleźli przy nim istotnie 5 pa- 
tronów dynamitowych. 

Codziennie prawie aresztowaro kilkunastu 
anarchistów, w ostatnich dniach udało się ująć 
znowu jednego z przywódzców, mianowicie właś- 
ciciela szynku Schleibacha, Niemca, u którego a- 
marchiści zgromadzali się na narady co niedzielę. 
Mieszkanie jego nadawało Bię do tego celu szcze- 
gólnie dla tego, że położone jest przy ludnej ulicy 
Mont de Pićtć, gdzie panuje ustawiczny ruch i 
gwar, tak, że anarchiści, zbierając się u niego, 
nie zwracali na siebie uwagi. Posiedzenia odby- 
wały sią zawaze pod kluczem w izbie, położonej 
w tylnej części kamienicy. Przyjaciele Schleibacha 
tworzyli formalny klub pod nazwą Air et Li- 
bertóć, na którego czele stał on sam. Zazwy- 
czaj pouczali sig w użyciu dynamitu i innych 


nabojów, zresztą zajmowali się także literaturą 
uoma GUWSGU PDL | U. LE UTL uu «atUiCiaiTe. 


Dewizą tego pisma miało byc: Ni Dieu ni maitre 
i O anarchie, que ton regne arrive! Brako- 
wało im tylko pieniędzy na wykonane tych za- 


ów. 

Schleibach oddawna był znany jako gorący 
wróg istniejącego porządku rzeczy. Ze:złego roku 
nawet uwięziony był za to, że 1 maja wygłaszał 
podburzające mowy, w których piorunował szcze- 
gólnie przeciw własności. Potem skazany był na 
wydalenie z kraju, ale obronił go w parlamen- 
cie liberał Hansens i pozwolono mu zostać nadał. 

U niektórych spiskowców znaleziono całe 
skrzynie nierozpakowane jerzcze. Zawierały one 
odezwy i broszury anarchiczne w kilku językach, 
drukowane w Londynie i Nowym Yorku i stam- 
tąd nadeałane, jakoteż gotowe manaskrypta dla 
zamierzonego pisma Cri du Prolśtaire. 

Beaujeau, o którym wspomnieliśmy już, a 
który razem z dwoma swoimi robotni*ami Lacroix 
i Lefebvre należał do rajwybitniejszych spiskaw- 
ców, zeznał, ża explozyę kościoła Św. Marcina 
wywołano za pomocą 2 patronów dynamitowych 
i 2 i pół kilograma prochu Faviera. Proch ten 
nie jest tak silny jak dynamit i pozostawia po 
sobie ostry zapach. Skradziono go także we 
Flémalle. 

Jaki szał zwierzęcy openował niektórych 
członków anarchicznej bandy, świadczy to, że 
jeden anarchista wyznał dobrodusznie: „Zostało 
nam sig trochę dynamitu, a nie mając pod ręką 
nikogo winnego, wpadliśmy na myśl wysedzać w, 
powietrze co najpiękniejsze domy i kościoły“. 

~ Wszyscy poszkodowani przez zamach miesz- 
kańcy chcą podobno połączyć się razem i wnieść 
wspólną skargę przeciwko państwu albo przeciw- 
ko miastu i zaż 
straty. 


| 
| 


ąduć wynsgrodzenia za poniesivne | 


Mały TF'ejleton. 


Drobiazgi. 

Na każdym stole redakcyjnym zbierze się 
od czasu do czasu pewna ilość książeczek, które 
sprawozdawca usuwa na stronę, odkładając je do 
chwili uboższej w nowości bieżące. 

Bo czy się czytelnicy dowiedzą o takich 
n. p. poematach, jak „Odtrącony* i „Beatus“ pół , 
roku wcześniej albo później, rzecz to zupełnie ; 
obojętna. Gdyby podobne „dzieła sztuki* nie 
istniały, nie straciłaby na tem nic literatura 
piękna. 

„Odtrącony* p. Henryka Kubińskiego ma 
być poematem dramatycznym, jak się dowiadajemy 
z karty tytułowej. Cała jednak dramatyczność 
tego utworu polega na dyalogu, rozłożonym na 
dziewięć obrazów, nie dzieje się w nim bowiem | 
nic w rozumieniu Bcenicznem. 

Obraz pierwszy ma przedstawiać „chaos 
balowy* według informacyi autora. Na tle tego 
„chaosu“ widzimy dwie postacie: kobietę i męż-| 
czyznę, rozmawiające z sobą wierszami. 

Ona pyta: dlaczego zniszczyłeś rzeźbę, ta- | 
lentu swojego dziecię ? 

On odpowiada następnie: 


Nudna historya.. Raz w początkach wiosny 
Szedłem do miasta z niedalekiej wioski. 

Był dzień majowy. Rozkwitały sady; 

Bez swym balsamem łechtał powonienie, 
Trawa na łąkach w swej dziewiczej krasie. 
Jako dzieweczka była w wiośnie Życia 

Gdy jej nie dotknie jeszcze dłoń mężczyzny. 


O CE o. ENER MOCE RENE ENDZA GMA 
- 
EO W O NN) 


„Połechtany* przyjemnie wonią bzów arty- 
sta poprzysiągł życie swoje poświęcić sztuce. 
Ale oto, wszedłszy do miasteczka, spostrzegł 
domki małe, pochylone, brudne i z tynku odra- 
page zupełnie, a w nich nędzę nędzarzów i ciem- 
nitę ciemnych, Więc medytuje: 


... Gdyby tym ludziskom 
Pokazać rzeźbę najprzedniejszej krasy, 
miech ironiczny byłby odpowiedzią. 

Po co istnieje, nie mogliby pojąć. 


A wówczas wydała mu siy sztuka cackiem, 
istniejącem jedynie gwoli zabawie nielicznej 
garstki wytworniejszych umysłów; wartoż zaś 
trwonić uczucia najwznioślejsze dla nielicznego 
grona? Przeto, gdy wrócił do siebis, potłukł 
rzeźbę. Nie warto w ogóle łudzić się i zapalać, 
kiedy Śmierć bliska grozi. Artysta Kubińskiego 
był suchotnikiem. 

A jednak zapłonął biedak, rozgrzał się nie 
na żarty pod uśmiechem pani Heleny. 

W drugim obrazie („wzgórze wśród pól“) 
wyznaje rzeźbiarz Helenie miłość. W trzecim 
(„altanka“) powtarza zaklęcia. W czwartym 
(„pokój, okno na ogród*) dowiadujemy się, że 
trudzi się daremnie, bo kokietka nie jego kocha, 
lecz Karola. W piątym („wzgórek w dzikiej oko- 
licy lasu“) lamentuje na temat: wszystko stracone. 
W szóstym („skraj lasu— widok ca pola*) skar- 
ży się dalej na losy złowrogie. 


O ludzie, ludzie! Czemu fałsz, obłuda 
Dia waszych mózgów jest pokarmem wiecznym? 


W ósmym obrazie filozofuje artysta z leka- 
rzami w szpitalu, w oddziale dla chorób płuc- 
nycb, w dziewiątym dostaje bzika i umiera w 
domu obłąkanych. 


ckliwa płaczliwość i wierszydła 
częstochowskie podały sobie ręce, aby spłodzić 
w związku dobranym „Odtrąconego*. Udał się 
im synalek ku rozpaczy krytyki, która musi 
z urzędu przełykać nawet najlichsze robótki dy- 
letantów. 

Albo ten „Beatus* p. St. P. I ten lamen- 
tuje ciągle, nieutulony w żalu po przedwcześnie 
zgasłej małżonce. Opuściła go, zostawiwszy mu 
syna, dziecinę uroczą, chlubę jego i pociechę. 
Cóż, kiedy ta chłuba i pociecha poszła na ma- 
nowce. Chłopiec, wyrósłszy, zaczął zdrożnie filo- 
zofować. 


Banalność, 


... Ja jedynie wierzę 
W rozum, uczciwość i siłę natury. 
O. chyba wierze tej wszystkie twe bogi 
Przeczyć nie będą: Powiadam ci szczere: 
Wiary nie złamię, i Pan Bóg twój z góry 
Gromem nie dotknie twojego dziecięcia. 


Właśnie że dotknął 


Za to, iż wielkie tajemnicy słowo 
Pojmował chłopak jakoś tak niezdrowo. 


Żonę młodziuchaą mu zabił, jemu zaś sa- 
memu ttsrgał pyszny rozum. 

I ten zwaryował. Wszyscy kaszlą, plują, 
waryują lub umierają w „dziełach* najmłodszego 
pokolenia zupełnie tak samo, jak w poe matach 
epigonów remantyzmu. 

Dużo n. p. ludzi wymordował p. Karol 
Hoffmann w swoich „Zwiędłych kwiatach“ (Ra- 
dom 1892 r.) Zmieściwszy w ramach 252 stronic 
aż 34 „cwele, naszlochał się w nich i naskar- 
żył za sto powieści. 

W książeczce tej jest wszystkiego potrosze, 


ska*, „Kocham cię*), kto woli dzieciobójczynie, 
znajdzie aż dwie („Skazana*, „Zbrodniarka”); 
czułe serca pragnąc, aby je „zrozumiano*, mę- 
czące sig w „pospolitym tłumie“, 
wznieść na wyżyny w przeróżnych sztucznych 
ach i och. I o żydəch nie zapomniał p. H ff- 
mann, dzienników nie pominął i aktorów prowin- 
cyonalnych. Całe wojsko postąci, wrażeń i wzru- 
szeń przesuwa się w jego obrazkach. 

Przesuwa się i przemija, nie zostawiając 
w pamięci ani śladu. Gdy się książkę zamknęło i 
odłożyło, uleciały „zw:ędłe kwiaty* niby suche 
listki, na Śmierć stanowczą przeznaczone. 

P. Hoffman posiada widocznie „czułąć, na 
poezyg wrażliwą duszę, czułością bowiem nad- 
mierną i wrażliwością obdarza bardzo hojnie 
wszystkie figury, z któremi sympatyzuje. A ponie- 
waż naturom przeczulonym niedobrze bywa na 
ziemi, przeto doznają i jego bohaterowie ciągłych 
rozczarowań i przykrości. Zawodzą ich sromotnie 
kochanki, „puszczające ich w trąby” dla bogatych 
rywalów, mimo przysiąg m łośnych, męczy ich 
świat, życie, bo nie „rozumieją“ cierpień wytwor- 
niejszych. 

To zapoznanie serc i dusz podnioślejszych 
należy do piosnek bardzo ogranych. Setki poema- 
tów lirycznych wysnuli romantycy z przeróżnych 
tęsknot i rozpaczy, uzasadnionych i sztucznych. 

I w obrazkach p. Hoffmana, pozbawionych 
erotyzmu, słyszymy ciągle echa motywów zu- 


|żytych, widzimy kopie zblakłych kopij. Morze już 


chyba łez wyleliśmy nad niedolą uwiedzionych 


przez niesumiennych Don Juanów kucharek i szwa- | 
czek, zbyt dobrze znamy mizeryg aktorów pro- | 


wincyonalnych, aby nas jeszcze zajmowała. 


O nowy poinysł trudzo. Niezawodnie. Ale 
artysta posiada Środki, aby przedmiot stsry od- 
świeżyć. Temi Środkami (techniką, znajomością 
tła, osobistemi obserwacyami, oryginalną dykcyą). 
nie rozporządza p. Hoffman. Nie ma w jego „no. 
welach* ani jednej myśli, ani jednego zwrotu, 
któryby czytelnika zastanowił. Wszystko to już 
było, a było daleko lepiej. 

„ Jego obrazki są rzeczywiście 
kwiatami* bez barwy i woni. 
ani pod względem treści, 
my na wyróżnienie. 


„zwiędłemi 
, Nie zasługują one 
ani pod względem for- 
Teodor Jeske-Choiński. 


Z izby sądowej. 
(Malwersacye w gorzelni zaleszczyckiej). 


Przysięgłym postawiono pięć pytań głów- 
nych: dwa ca do komisarza Kozakiewicza, a 
mianuwicie 1-sze czy winien jest, że w dniu 28 li- 
stopada 1888, rozcieńczył wódkę w próbkach po- 
wierzonego swemu nadzorowi apzratu, pytanie 
drugie odnosi się do tege, Czy winien jest, że 


dostanie jej („4wWiędte Kwiaty”, „Nóc świętojań- 


mogą się 


PRZEGLĄD z dnia 13 Maja 1892. 


Km COŻLILJTZD. 


Lwów 12 maja. 


Dar. Zakładowi Sióstr Miłosierdzia w Prze- 
worsku, darował Cesarz 200 złr. na restauracyg bu- ; 
dynków szkolnych. i 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór pp. Piotra Garbaczyńikiego na prezesa, a Henryka 
Kaczorowskiego na wiceprezesa Rady powiatowej w; 
Pilźnie. 

Ze sfer adwokackich. Dr. Jan Opalski otwo- | 
rzy} kancelaryę adwokacką w Skoczowie na Szląsku. 

Radę kolejową zwołano na dzień 27 maja rb. 
Na porsądku dziennym obrad jest między innemi: 
sprawa rezalacyi taryfy towarowej na koicjach pań 
stwowych i wniosek posła Strusztiawicza o rozgserze- 
nia dworea kolei północnej w Krakowie. 

Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli szkół wyż 
szych odbędzie się w sobotę diia 14 maja o godzinie 
6 wieczorem, w sali fizykalnej szkoły xealnej. Porzą- 


| 


Próby badania przeciążenia młodzieży szkolnej na dro- 
dze ekscerymentalnej ; b) uwzględnienie przez peda- 
gogię zniekształceń czaszki, u młodzieży szkolnej się 
zdarzających 2. Lrźne pogadanki nad wnioskiem 
profesora dra Kazimierza Krotoskiego w sprawie ka- 
talogów. 

nie obraza „Chora matka“, bawi obecnie w naszem 
mieście, > 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Kamionce 
Stramiłowej rozpieała z terminem do 25 czerwca rb. 
konkurs na posadę starszego nauczyciela w 5 klasowej 
szkole ludowej w Kamionce i na posadę nauczyciel 
w szkole etatowej w Lisku 

Wydział Rady powiatowej w Stryju rospisał 
konkurs na posadę podleśsiczcgo w lasach gminnych 
powiatu stryjskiego. Podania należy wni.ść do dnia 
15 czerwca rb. 

Wystawa zegarów odbędzie się w roku prsy- 
szłym w Sztutgerdzie. 

Zaręczyny. Dnia 8 bm. odbyły się w Czoł- 
hańszczyźie, w Taxrnopolskiem, zaręczyny panny Ja- 
dwigi Leliwy Jachnawiczównej, córki Jana i Anieli 
Jachnowiczów zp. Stazisławem Gunwiłł Piotrowskim, 
porucznikiem Żandarmoryi. 

Wydział Towarzystwa wzajemnej pomocy arty- 
stów sceny polskiej we Iiwowie zaprasza członków 
na ponowne walne zgromadzenie, która odbędzie się 
w sobotę dnia 14 maja o godzinie 12 w połndnie, 
w sali Towarzystwa muzycznego, na którem to zgro- 
madzeniu jakakolwiek zebrana liczba członków stano- 
wić będzie o uchwałach. 

Zmiana własności. Z klucza dóbr Wiśnicz, 
należących do p. Maurycego Straszewskiego, profe- 
sora Uniwersytetu Jagiellońskiego, posła do Rady 
państwa, kupił p. Alfons Uleniecki folwark Doła- 
Szyce, a p. M. Gatty, wiceburmistrz m. Bochni, Wi- 
Bnicz mały i część dóbr Kurów, 

Nowy wynalazek. Ministerstwa handlu oba po- 
łów monarchii udzielity p. DominiEo*i Ludwikow Hab- 
dank Gembarzewskisman wyłącznego przywileju na 
nowo wynalezione łyżwy do ślizgania. 

Z Koła literacko-artystycznego. Wydział Koła 
chcgc zaznaczyć współudział swój w pięćdziesięcio- 
letnim obchodsie jnbilenszowym otwarcia teatru hr. 
Skarbka, postanowił urządzić wieczorek muzykalno: 
deklamacyjny na cześć dwóch jubilatów artystów, 
którzy przed 50 laty brali udział w przedsianienia 
inauguracyjnem, mianowicie pani Anieli Aszpergero- 
pomara URAZY, Wiyaga dyka E AEn Z Toku 
1831. Wirczorek ten s powodu choroby p. Aszper- 
gerowej, której nie wolno było wychod:ić podczas 
chłodnych dni marca, musiał być odłożony i odbę: 
dzie się we środę daia 18go maja pod artystycznem 
kierownictwem p. Henryka Jareckiego. Program szeze 
gółowy ogłoszony zostanie później. 

Zapisywać się można od dnia dzisiejszego w 
Kole literacko-artystycznem. 

Wstęp dla członków Koża i ich rodzia 50 ont. 
od osoby. Strój balowy dla panów, dla pań wieczor- 
kowy. Początek o gadz. 8 wieczorem. 

Z Halicza donoszą nam, że jakiś oszust odsia- 
dujący tam 24-godzinny areszt, ogłosił się arcyksię- 
ciem Rudolfem i obiecywał na to konto niestworzone 
rzeczy swoim współtowarzyszom. Pogłoska o tem ro- 
zeszła siç po miasteczku i znalazła dużo łatwowier- 
nych, którsy tłumnie zgromadzili się około miejskiego 
aresz'u. 

Podobno sam burmistrz nie był pewny co do 
tego, czy istotnie nie ma przed sobą arcyksięcia Ru- 
dolfa i dlatego wypuścił go z aressta i kazał odwieźć 
za miasto. 

Towarzystwo historyczne Na zebrania mie 
sięcznem z dnia 7 bm. profesor K. J. Heck przed- 
stawił rzecz p. t. „Wiadomość o Tomasza Pirawskiego 
dziele »Stan archidyecezyi lwowskiej z początkiem 
XVII wiekna'*. 

Ks. Tomasz Pirawski, pierwszy biskup sufcagan 
lwowski (* wroka 1565, ï wroka 1626), pozostawił 
opis archidyecezyi lwowskiej, sporządzony w r. 1615. 
Dzieło to do naszych czasów przechowane w dwóch 
rękopisach (w bibliot. Ossolińskich i kapitnlnej) jest 
nieosenionem źródłem do poznania powolnego wzrostu 
religii katolickiej i kolonizacyi polsko-niemieckiej na 
Rusi Czerwonej, a zanfać mu możemy w największej 
części, bo opiera się na aktach kapitulnych i długo- 
letniem doświadczenia wysoką godność piastującego 
prałata. 


Prelegent — sekarakteryzowawszy Pirawskiego 


jako kapłana i pisarza — omówił w krótkości szcze- | łożona przez naszych przodków świę'a kijowska pe- ; nis mógł. 


gółne ustępy jego dziela, podał granice dawnej archi- 
dyecezyi lwowskiej i zatrzymał się najdłużej nad osta- 
tnim rozdziałem, rzucającym światło na rozmiar i 
kieranek kolonizacyi polsko niemieckiej. 

Z zebranych dat wysnuł prelegent następujące 
wnioski: 1. Ruch kolonizacyjny, najsilniejszy w wieku 
czternastym i piętnastym, słabnie w wieku szesnastym, 
aby następnie znowu wzmódz się za Zygmunta IM i 
Władysława IV, doznać nowej przerwy podczas wojen 
kozackich, a wreszcie ponownie, ale już nie z taką 


locz trzymała się okolicy Lwowa i szlaków kandlo- 
wych, prowadzących do głównych miast ościennych 
prowincyj i krajów. — 3. Gdzie starano się utrzymać 
kościoły, tam dotychczas Żywioł katolicki i polski do- 
chował się w znacznej części; gdzie zaś tego sanie- 
chano, tam rozpłynął się on w ludności miejscowej. — 
4. Największą winę w powolnem zanikaniu osad pol- 


| 


patrzył przez palce ua malwerszcye dokonywane ! skich ponosi wiek szesnasty, który zapewne skutkiem 


do Gachego, a pytanie piąte do Salzingera 

Dziś przed południem przemawiał prokurator 
i zastępca Dyrekcyi skarbu który likwidował pre- 
tensyg 1115 zł. 10 ct., prosząc przysięgłych, aby 
wyrokiem swym nie otwierali wrot wszelkiego ro- 
dzaju defraudacyom. 

O godzinie 3 po południu zaczną przema- 


t wiać obrońcy. 


Wyrok zapadnie późnym wieczorem. 


(przez Gackego. Dwa dalsze pytania odnoszą się | szerzenia się refermacyi nie treszczył się o kościoły 


i nie dbał o tworzenie nowych fandacyj. 

W dyskusyi zabierali głos pp.: Daniłłowicz, 
radzca dworu Podlewski, dr, Papćs, prof, Wojciechow- 
ski i prelegent. 

Z Zakopanego nam piszą: 

Radzca Wydziała krajowego p. Michalczewski 
odbył tu wizytacyę stosunków drogowych, budowlanych 
i zdrowotnych Czynnoś i tej dokonał wraz z komisyą, 
w której skład weszli: wiceprezes Rady powiatowej | 


| nowotarskiej Glosser, O-Byrn inżynier krajowy, Neu- | przeliczeniu 


| się, czy polecenia wykonano, zjedzie na początku se- 


dek obrad: 1. Referent prof dr. Józef Szpilman: a) l 


P. Zdzisław Jasiński, autor znanego powszech- ; 


| 


| 


a | nie trzeba, bo zuucie ją w iej roli, jak jej męża w 


siłą, rozprzestrzenić się w wieku ośmnastym i dzie- | tygod 
więtnastym. — 2. Kolonizacya nie była równomierną, Palmera, pod miastem Ecija, 


żil dyrektor szkoły przemysłowej, dr. Chwistek le- 
karz stacyi klimatycznej, dr. Chramiec i wójt Tatar. 
Komisya znalazła, że stosunki wielce się popra- 
wiły; zaleciła jednak większą energię w zaprowadza- 
niu reform. — Nakazano pokryć glinianą polepą po- 
wały we wszystkich domach, budować piece i kominy, 
Skrzynie kloakowe mają być blaszane, a gnojownie 
usunięte daleko poza domy; wzdłuż drogi na Krupów- 
kach pójdzie kanał odprowadzający źródła, które za- 
lewają gościniec; ujście kanału poprowadzone będzie 
do roau przy ulicy Nowotarskiej. — Dla przekonania 


zonu delegat Rady powiatowej; opornym zagrożono 
dotzliwemi karami. 

Obecnie budują dwanaście nowych domów, mię- 
dzy innymi prof. Szyszyłowics, dr. Chwistek, dr. Flor- 
kiewicz, Kulik drugi pawilon hotelu pod Giewontem, 

Przybyły już p. Świtecka z Litwy i p. Bobkowa 
a Przemyśla. — Będą otwarte dwa pen-yony, — Prof. 
dr. Wojciechowski, Rehman ze Lwowa, Ponikło z Kra- 
kowa, zajęli mieszkania ra Swobodzie, gdzie przybywa 
nowy domek o jednem mieszkaniu. 

Zə Stanisławowa nam piszą dnia 9 maja: My 
tu nietylko szczycimy się naszym Fredrowskim te- 
atrem, ale go też popieramy, bo poczawamy się do 
obowiąsku zapewnienia mu stałego powodzenia. Pan 
Kwieciński daje nam za to bez przerwy wszystko, 
co godne widzenia: arcydzieła polskiej komedyi i 
dramatu, współczesne i dawne. Przy tem saznajamia 
nas z najlepszemi sztukami obcemi i przyrzeka wy- 
stawić nawet takie rzeczy, jakich żaden pro- 
wiucyonalny teatr dotąd u nas nie wystawił. 

W ubiegłym tygodniu widzieliśmy „Dwie Ele- 
onory*. P. Szymańska grała wybornie matkę, p. 
Kwiecińska jej godną córunię— jak, togo wam pisać 


roli młodego Wieberga. Nazajutrz był nasz dyrektor 
nigdy niezrównanym „Mężem z grzeczneśsi”; w 80- 
botę oklaskiwaliśmy w „Złotym cielcu* doskonałego 
Rosenblata w osobie p. Berskiego. Wczoraj zaś (W 
niedzielę) w przepełaionym teatrze grano Anczyca 
„Emigracyę chłopską“. Chociaż nie mamy Fiszera, 
to przecież z arendarza Mendla byliśmy najzupełniej 
zadowolnieni, widząc w tej niełatwej roli utalento- 
wanego artystę naszego p. Hermans. Sympatyczną 
postać tąrego Jędrzeja odtworzył z artyzmem p. 
Nowacki i zjednał sobie puwszechne uznanie. Boha- 
terką tego ludowego obrazu była p. Kwiecińska, a 
jej narzeczonym p. Poliński, który z tej roli wywią- 
zał się bardzo dobrze. 
Zresztą każdą, choćby najmniejszą ról ę ode- 
grano bardzo starannie, całość więc wypadła wy- 
bornie, za co słowa uznania należą sig reżyserowi, 
p. Milewstiemu. 
Z końcem b. miesiąca odbędzie się n nas uro- 
czystość wręczenia i poświęcenia sztandsru tutej- 
szego „Sokoła“; na ten dzień przybywa ze Lwowa 
„Harmonia“, by wziąć udział w przedstawienia 
„Kościns.ki*. 
Odezwa Ukraińców. Rząd rosyjski — jak to 
już donieśliśmy — zami-rza w pierwarych dniach 
czerwca b. r. ursądzić wielką uroczystość na pa- 
miątkę dziewięć etletniego jubileuszu zaprowadzenia 
prawosławia ra Wołyniu. Do obchoda tego poczynił 
jaż rząd wszelkie przygotowania i chce, aby wypadł 
on jak najświetniej. Z powodu uroczystości tej jt- 
doak rozrzucili Rusini po całej południowej Rosyi 
w tysiącach egzemplarzy odezwę wzywającą ludność, 
aby w ursędowym policyjsym jubileuszu nie brała 
udsiałn. Odezwa ta jest litografowana, pisana języ- 
kiem małoruskim, pisowni fonetyczną, zdeje się więc 
pochodzić od stronnictwa t. z. Usraińców. W pol- 
skim przekładzie brsmi ona jak następuje : 

„Ukraińcy ! Dziewięć wieków upłynęło już od 
=a nany gug mm -o | mae mawia wp URALIO -« I -AMWYTERK RLN 
Wołynia osobnego biskups, którego głównem sada- 
niem było: razem s innymi naszymi biskupami bro- 
nić czystości naszej narcd;wej cerkwi, tak cd  wpły- 
wów polskiego katolicyzmu, jak i moskiewskiej 
Rchyzmy, i pielęgnować nasz ojczysty ukraiński język 
i naszą narodowość. 
Z czasem jednak położenie nasra ra Ukraicie 
zmieniło się: Kacapom udało się pozbawić naa na- 
rodowej niezawisłości, zuiszcayć nasze narodowe du- 
chowieństwo, zabronić nam naszych pięknych i melo- 
dyjnych cerkiewnych śpiewów i w ten sposób prze- 
kształcić naszą historyczną litorgią i zwolna wprowa- 
dzić do niej schysmatyckie ceremonie. 
Kacapski car Piotr I. ten sam rozbójnik, który 
zgubił niessczęsną Ukrainę. postanowił także  znisz- 
czyć i starc-prawosławną religię, stworzył więc w 
miejsce jej „kazienne prawosławie"; w tym celu wy. 
myślił też jakąś kancelaryę złożoną s szajki moskiev- 
skich czynowników i nazwał ją „Najświętszym syno- 
dem“ a pierwszego skrzypka tego synodu „cberpro- 
kurorem*, Otóż ten synod rarządza teraz ubezczęsz. 
czonemi prawosła? nemi cerkwiami, rczgyłając swemu 
nkaziennemu duchowicństwn* ssoje „ukazy* i „pred- 
| pysaniać, które wpierw jaduak musi potwierdzić i 
za dobre uznać petersturski departament  policyi. 

Teraz snów, aby i na Wołyniu zupełnie wy- 
plenić pamięć o świę'ej wierze równcapostolskiego 
księcia Włodzimiorza, kacapski rząd zamierzył urzą- 
(dzić w ostatnich dniach bieżącego miesiąca dziewięć- 
(sotletni jubileu'z zaprowadzenia wołyńskiego  biakup- 
atwa, które, jak mniema „główny więzienny zarząd”, 
rzekomo miało hyć utworzone według obrządku ka- 
capskiej schyżźmy. 

My Ukraińcy nie mamy najmniejszej racyi brać 
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KROWA — 
125.000 pesetas. Zawiadowca dowiedziawszy się O 
tem, zażądał zwrotu dziecka wraz z pieniądzmi, ale 
zarotniczy nie oddał, w skutek czego sprawa weszła 
na drogę sądową. 

Grady I burze. Dnia 9 bm. o godz. drugiej po 
poładniu ogromna burza z gradem zrządziła znaczną 
szkodę w Kołokolinie pod Bnkaczowcami i w okolicy, 8 
przy fabryce cementu, która do;iero co została w ruch 
puszczoną, zerwała most drewniany. — Droga dos 
wozowa do kolei, która była zawsze w bardzo złym 
stanie, została zupełnie zniszczoną i dojazd do stacyi 
niemożebny. 

Ze Stanisławczyka koło Brodów piszą nam: 
Dziś (11 maja) około godziny drugiej po po- 
łudniu nadciygnęła chnura od Zopatyna i spadł ulewny 
deszcz z grzmotami, a następnie grad wielkości wło- 
skich orzechów padając przez kwadrans pokrył gratą 
warstwy, ziemię okolicy Stanisławczyka, poniszczył se 
szczętem chmielartie I zboża; pola jak gdyby lodem 
wysłane. 


Z dziedziny sztuki Pouitechnikę Iwowską osdo- 
bi wkrótce jedenaście obrazów olejnych, wielkich roz- 
miarów, które mistrz Matejko na zamówienie minister- 
stwa oświaty utworzył- w małych kompozycyjnych 
aukicach, a które przez artystów sskoły sztuk pię- 
knych:w Krakowie wykończone zostały w wielkich roz- 
miarach pod dozorem samego autora. — Obrazy to 
pomi:szczone będą w Rnli politechniki, 

Wkró.cu podamy o nich obszeroą wzmiankę, A 
dziś zaznaczamy tylko, że treścią ich jest historya 
nm.słowego rozwoju człowieka. 

t Gabryel Baross Zmarły przed kilku dniami 
węgierski minister handlu Gabryel Baross nrodził się 
w r. 1848 w komitacie trenczyńskim. Z pochodzenia 
więc był widocznie Słowakiem, mimo to jednak na- 
leżał do najgorliwsaych zwolenników i zażariych 
prop: gatorów madjarszczyzny. Ukończywszy, z tytu- 
łem doktora praw, fakultet prawny na uniwersytecie 
budapeśzteńskim i odbywazy jednoroczną słażbę woj: 
skową w której dosłużył} się tylko stopria kaprala, | 
brał udział w życiu politycznom swtgo komitatu. | 
W owym też czasie rozpoczął wydawać dziennik, 
mający za cèl popieranie smadjaryrowania północnych 
Węgier. Wstąpiwszy potem do ministerstwa handlu 
posuwał się szybko ze stopnia na stopień i w roku 
1883 mianowany został sekretarzem stanu. Objąwszy 
po Kemenyim tekę ministe:st»a haudln, z żelazną 
gorliwością począł pracować dla dobra kraju Z po- 
dziwienia godną pilnością uczył mię jeszcze obcych 
języków, uzupełniał luki swej wiedzy, starał się po” 
znać do grantu każdy szczegół, każdą sprawę wcho- 
dzącj w zakres jego urzędu, aby mógł wszystko 
ogarnąć, wszystko rozumieć, wszystkiem kierować - 
na własnej polegać wiedzy a nie na podszeptach pod: 
władnych urzędników lub też spekulantów, 


Baross na stanowisku ministra handla okazal 
się skrajnym zwolennikiem wyłączności madyarakiej. 
Główną dążnością jego było wyzwolenie Węgier ne 
polu ekonomicznem z pod wszelkich wpływów obcych 
wytworzenie własnej niepodległej węgierskiej poli- 
tyki handlowej i komunikacyjnej, tudzież stworzenie 
własnego przemysłu węgierskiego. W tym celu też po” 
pierał fabryki i czynił im wszelkie ułatwienia, założył 
bank dla przemysłu i handlu, pomnożył fandusz przemy” 
słowy dla  dopomożesia drobnemu  przemysłow! 
zwłaszcza domowemu, mnożył szkoły przemysłowe 
zawodowe, stworzył krajową Radę przemysłową, sts“ 
rał się o zdobycie stałego zbytu dla handlu węgier” 
skiego na Wschodzie, i w wszelki spozób jaż t0 
przez zniżenie taryf, już to przez utworzenie tanich 
linij okrętowych, ułatwiał exsport wyrobom węgier* 
skim. Aby stworzyć podwaliny do samoistnej W6 
gierskiej polityki komunikacyjnej zakupił wszystkie 
koleje prywatne na rzecz pań twa, potworzył mnóstwo 

016: wicynalnych i zaprowadsił na kolajnch taryfę 
strefową dla osób i towarów. Wsławiło ge to n8 
świat cały i zyskało mu wielu zwolenników i wiel- 
bicieli. 

Od zwolenników biurokracyi odbijał śp. zmarły 
pracowitością, energią i samodzielnością, Przystępzy 
dla każdego, sam zajmował się każdem większe” 
przedsiębiorstwem, każdą wielką fabryką, których s% 
czasów jego urzędowania powstało w Węgrzec 
przeszło 100, a ta niesmordowana pilność i gorące 
zajęcie się sprawami kraju jedaały ma zwolenników 
i czyniły go popularnym. 

i Padł on również jak żołnierz na swem stano” 
wisku, gdyż przyczyną choroby jego było gorące 
zajęcie się kilku sprawami i odbycie podróży do 
Orsowy, mimo choroby i odradzań lekarzy. O prze 
biego słabości Barossa donoszą dzienniki węgierskić 
co następnja: Dnia 23 marca prezydował on obra" 
dom nad projektem do ustawy o ubszpieczenia ro” 
botników. Posiedzenie trwało kilka godzin, odbywało 
się zaś w sali silnie ogrzanej. Zamknąwszy je 9 
dziesiątej wieczorem, wyszedł Baross na ulicę, bf 
zaczerpnąć świeżego powietrza. Prawdopodobnie wów* 
cza“, podczas przechadzki nad brzegiem Dunsjn, na* 
bawił się Śmiertelnej swej choroby. Nie zważając ne 
lekką niedyspozycyę, pojechał w dwa dni później do i 
Orsowy, aby przypatrzyć się robotom około rozma 
dzenia Żelaznej bramy, 


l 
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W ciągu podróży, gając z towarzyszącymi mů 


| radzcami ministeryałnymi partyę wista, skarżył się 


na dreszcze i duszność. rę przerwano i reinistef 
położył się do łóżka. Zrana, opuszczając w Oraowić 
wagon, opowiadał towarzyszom, że o»łą noo spedzil 
w gorączce, dochodzącej z pewnością do 40 stopni 


jakiegozolwiekbądź udzieła w wyż wspomnianej poli- ji d:piero po sażyciu antipiryny doznał ulgi. Towa* 


cić będziemy wówczas, gdy za Bożą łaską uda sig 
nam wyswobodzić z pod knuta sybirskiego cara i 
i Sie ziów naszą niezawisłą Ukrainę; wtedy 
podniesie się i nasza narodowa cerkiew; wtedy i za- 
czorską Kawra, a wszystkiemi jej relikwiami i bo- 
gactwami przejdzie znów w nasze ręce, a dzwony 
zagrabionego przez kacapów czehryńskiego monasteru 
uroczyście ogłoszą całemu światu o niezawisłości i 
swobrdzie naszego 23 milionów liczącego ukraiń- 
skiego narodu. 

Cerkiew policjjna runie... a z pod niej wstanie 
Ukraina i rozwieje cienie niewoli, świt prawdy sa- 
świeci i wolno pomodlimy się my dxieci niewoli“, 
Historya cudowna zdarzyła się w zeszłym 
niu w Andalazyi, w Hiszpanii. Na stacyi Fuente- 
jakiś pan wysiadł s po- 
ciągu i wręczył zawiadowcy stacyi skrzynkę wraz 
z listem, w którym nieznana osoba żawiadamia go 
o przeznaczonym dla niego podarka. Po odejścia 
pociągn zawiatowca otworzył skrzynkę i ku wiel- 
kiemu /dziwienin znalazł w niej ebwinięte w bogate 
pieluszki nowonaredzone dziecię. Zawiedziony, roz- 
gniewał się mocno i oświadczył, że nie chce przyjąć 
cudzego dsiecha. Obecny przy tej scenie zwrotniczy, 
ulitowawszy sig nad biedną istotką, zabrał ją i od- 
niósł do swej Żony, któca, będąc bezdzietną, przy- 
jęła ten dar z największą radością. Pieszcząc dzie- 
cię, zaczęła je rozbierać, gdy w tem spostrzegła 
kartkę, na której napisane bzły słowa następujące: 
„Kto przygarnie do siebie to dziecię, będzie szczę- | 
śliwym*, Odkrycie w pierwszej chwili przestraszyło 
poczciwych ludzi, lccz gdy po przejścia pierwszego 
wrażenia, zaczęli rozbierać dziecko dalej, z pieluszek 
wypadło nagle kilkadziesiąt biletów bankowych, Po 
okazało się, iż wynosiły one sumę 


cyjnej uroczystoś i. Nasze cerkiewne jubileusze świę- | raysse radzili mu wobec tego zaniechać 


i uciążliwej 
włóczęgi po Dunaju, min Baross jednak nie dał się 
do tego nakłonić, twierdząc, że silsą wolą można 
chorobę przełamać Inspekcya zojęła całą dobę. Śwież8 
powietrze orzeźwiło Barosia, nic jednak wziąć do ust 


Podczas powrctu popadł znów w gorączkę: 
W pierwszych dniach kwietnia wywiązała się żółta” 
czka ; minister jednak mimo rady lekarzy nie poło” 
żył się do łóżka, zajęty pracą około ważnej sprawy 
traktatu pocztowego. Poddał się chorobie dopiero 
SÓWCERE , gdy wśród gwałtownych GreSZCZÓWw, na“ 
przemian z gorączką, wystąpiło silne zapalenie opłac* | 
nej. Mimo najtroskliwszej opieki nie udało się go jaż 
ocalić. 

Na krótko przed śmiercią popadł Baros: w de” 
lirium, przyczem fantazował ciągle o interesach pań- 
stwowych. Międsy innemi wołał co chwila ; „Operu* 
jemy na sumę 600 miiionów ; kto temu podoła?" — 
i pytał lekarza o wstępna akta do jakiejś sprawy 
urzędowej. 

Pozostawił wdowę i 11-letniego syna. | 

Wicść o mierci jego pogrążyła kraj cały w cięż” 
ką żałobę, gdyż ciosy? się on u wszystkich wiely4 
sympatyą, adowodam togo była zgoda zwykle kłócą” 
cych się ze rebą stronnictw w sejmie węgierskim. 
które jednogłośnie słożyły hołd zasłażonemu około do” 
bra kraju mężowi. 

Żałoba po nim w Badapesscie 
kie rozmiary. 

Na wazystkich ulicach  powiewały  żałubnć 
flai, wiele domów udrapcwaao kirem, a na tem” 
mrę jego ze wszystkich stioa kraja nadesła*o ty” 
siąca wieńców. 

Wśród deputowanych i kół handlowych i prać” 
mysłowych węgierskiej stolicy powstał projekt wy” 
stawienia Ś. p. zmarłemu ministrowi pomnika przed 


przybrała wiel* 


——— 


kawa dworcem kolei państwowych w Buda- 
eszcie, 


„SŚlostry siariskie. Z Sokołowa donoszą o na- 
atępującym ciekawym wypadku: We wsi Trzebusce 
powiła żona fornala dworskiego, nauwiskiem Maryanna 
Kołodziej, 29 lat licząca, dwoje dzieci płci żeńskiej, 
zrośniętych z sobą całą przednią powierzchnią klatki 
piersiowej i połową brzucha. Dzieci były zupełnie 
dobrze rozwinięte, naturalnej wielkości o bardzo 
ładnym wyrazie twarzy. 

Były zatem dwie głowy, 4 ręce i 4 nóżzi. 
Jedno z nich przez krótką chwilę dawało znaki życia. 

Dr. Stefan Drzewicki, który szczęśliwie matce 
przy rozwiązaniu dopomógł, przesłał ciekawy ten 
okaz nieuszkodzony do muzeum lekarskiego w Krako- 
wie. Matka jest już zupełnie zdrowa i oddaje się 
ponownie zajęciom gospodarskim, 


, Lasecznik tyfusu. Nowoje Wremia donosi 
iż profesor petersburskiego uniwersyteta, dr. Lewa- 
szow, wykrył w krwi chorych na tyfus plamisty la- 


secznika , stanowiącego najprawdopodobniej zarazek 
tyfusu, 


Wydalanie cudzoziemców. Z Petersburga nam 
donoszą, że niebawem wydany będzie nowy ukaz co 
do cudzoziemców, pracujących w kopalniach w Kró 
lestwie Polssiem w chavakterze kierowników j 
zwierzchników, począwszy od najwyższych, a skoń- 
czywszy ną calkiem podrzędnych stanowiskach. Oto 
odtąd nie wolno będzie przyjmować właścicielom ko- 
palń nietylko poddanych zagranicznych, ale i osób, 
nie władających biegle językami: rosyjskim i pol- 
skim, Wszyscy ci zaś technicy i majstrowie tej ka- 
tegoryi, którsy vkażą się tzjnnymi w kopalniach 
w chwili wydania nowego uka:n, będą zobowiąsani 
do opustczenia zejmowanych stanowisk w ciągu lat 
pięciu. 

Temperatura. Termome'r +- 15% R. Barometr 
765°, Idzie w górę. Prgodnie. Na słońcu dochodsił 
termometr + 20° R. 


Czystość jężyka. Przed kilku dniami za jednem 
x pism krakowskich podaliśmy pod tym tytułem sze 
reg błędnych zwrotów, używanych niesluściwie w mo- 
wie Laszej, — W tej samej sprawie otrzymaliśmy 
od jednego x przyjaciół naszego pisma następujące 
uwagi: 

„Stawiać pytanie" jest nie zawsze źle, gdyż 
Pytanie „zadaje sig“ tam, gdzie odpowiedź jest obo- 
Wiązkiem, np. w stosunku Danczyciela do ucznia lub 
Przełożonego do podwładnego. W innych wypadkach 
uprzejmość towarzyska pozwala na „stawianie* lub 
nawet tylko na „rzucanie pytań. 

„Zgłosić rekurs“ jest dobrze, bo są wypadki, 
W których rekurs tylko się „zgłasza“, np. przeciw 
ustnie ogłoszonemu wyrokowi karnemu „zgłasza” się 
rekura i żąda się udzielenia wyroku Ba piśmie, aby 
przedstawić wywody, zażalenia właśnie zgłoszonego 
rekurau. Podobnież w sprawach skarbowych „zgłasza“ 
ñi rekurs z żądaniem powodów rekursowanego orse- 
Czenia w tym celu, aby należyte uzasadnienie rekursu 
stało się możliwem. — „Zgłosić* a „założyć“ rekurs 
to zupełnie odrębne pojęcia i czynności; dlatego nie 
można ich określać jednem tylko słowem „założyć“. 
Zamiast „założyć“ * lepszem wydaje mi się „wnieść“, 
bo rekars, aby istniał, musi być nuwet fizycznie u 
dotyczącej władzy wniesionym czyli przedłożonym, 1 
rekurs w Ścisłem znaczeniu tego wyrazu jest tylko 
prośbą, podaniem, które się wnosi, zgłasza lub przed- 
kłada. — Natomiast zupełnie błędnem wydaje mi się 
Używanie zwrotu „wynieść rekurs“, „wynieść pozew*, 
chociaż niektórzy prawnicy tak pisać lubią. 

„Podnieść okoliczność“ nie jest to samo, co 
„Uwydatnić okoliczność"; w pierwszym bowiem razie 
»ZWTACa się uwagę“, a w drugim „kładzie się na- 
cisk* na jakąć okoliczność, co przecież nie jest jedno 
1 to samo. Czy nie iəpioj „zaznaczać oko s4Cość*? 

Tyle opozycyi; w uzupełnienia zaś przytoczymy 
parę prawdziwie śmiertelnych grzechów, za które na- 
leżałoby naznaczać bardzo ciężką pokntę. 

Urzędy nasze piszą, a dzienniki za niemi po- 
wtarzają: „jawił się*,o człowieku, który przybył do 
urzędu i tam coś zeznawał. Człowiek niestety, dopóki 
na tej ziemi przebywa, nie może „jawić się“, bo nie 
ma tej mocy; może on tylko przybyć, przedstawić 
Się, zgłosić się, — Dla większej pewności zajrzałem 
do słownika Lindego, ale nie znalazłem tam takiego 
wyrażenia o człowieku; jest tylko zwrot taki o czemś 
z człowiekiem bardzo często i bardzo silnie połączo- 
nem: Oto; „jawi się* głapstwo. 

Dziennikarstwo nasze ukuło w ostatnich czasach 
nowe słowo; o tym, ktory miał mowę, piszą, że „wy- 
głosił mowę*. „Głosić* znaczy u Lindego „ogłaszać”, 
„Wiadomo czynić“; więc „wygłosić“ musi mieć to sa- 
mo znaczenie, tylko w wyższym stopniu. Linde zna 
O mowie tylko jeden swot: „mowa misna“, a więc 
„mowę mięć". „rox 

Kiedy czytam „wygłosił mowę”, zdaje mi Się, 
że antor chciał koniecznie napisać „trzymał mowę”, 
ale się spostrzegł i poprawił. Zamiar dobry, ale 
skautek nieodpowiedni, bo zwroż użyty jest niewłaści- 
wy, a obciążającą okclicznością jest to, że takiego 
uwrota używają głównie ci, którzy z urzędu swego 
bronią czystości języka. 

Wyrażenie „wdrożyć dochodzenie”, z którem 
często spotkać się można, jest zagadniczo błędnem. 
Można „wdrażąć* lub „wdrożyć“ siebie lub kogoś 
innego „w coś“ lub „do czegoś”. w cóż więc lub 
do czego może być owo dochodzenie wdrożone ? 
Czyż nie lepiej powiedzieć po staremu „wytoczyć”, 
„przeprowadzić dochodzenie* ? > 

Najcięższy grzech spostrzegam w używaniu wy- 
razów „uznanie“ i „zapoznawać”. | i 

Uznanie jest władzą poznania, die Erkenntniss, 
ale nigdy cHnerkennung i zAaWBZE może być, mowa 
tylko o nenanin „czegoś*, ale nigdy „za coś", Wy- 
rałenie uznania komuś, nie jest zatem żadnym kom- 
plementem dla osoby, której to uznanie wyrażono, 
bo jest tylko oświadczeniem, że osoba wyrażająca 
owo uznanie jest w możności poznania czegoś. Mo- 
Żna więc tylko uznawać czyjeś zasługi, cnoty itp., 
Można w uznaułu czyich zasłag i cnót udzielić, lub 
nadać ma to i owo, albo wyrazić podziękowanie 1 
Pochwałę, ale samo „wyrażenie uznania* nie ma ža- 
dnego znaczenia. A teras „saposnawać”. Wiadomo 

8 „po“ i „za“ dodane do słowa, dodają mu sil- 
niejszego znaczenia; w słowach matem znać, poznawać, 
a oznawsć jest coraz silniejsze znanie, i dlatego 
za OzDAWAĆ jest affirmacyą w najwyższym stopniu. 
= jednak słowa tego używa się w znaczeniu 
oSA Zącem, Nie zapoznaję tych tradności ma zn8- 
DOAA zaprzeczam“, % rzeczywiście znacsy „naj- 
która lej nie mam“, nic a nic mi nie wiadomo. Tym 
czyli y tego zwrotu używają, zdaje się, że przetłuma- 
JU niemieckie verkennen, ale tłamaczenie to jest 
af ne, bo myśl przęcząca, wyraża się twierdząco, 
Faye Verkanntes Genie, nie można tłuma- 
an przez „zapoznany”, ale przez „niepoznany, nie- 
behs g zi nie można mówić „nie zapoznaję 
„Przyznaję, żę ale „nie zaprzeczam“, alb) lepiej 
znaczenie dow? trudności*. Linde zna „tylko jedno 
z kim, zatom zna zapoznawać, t. j. zaznajomić kogo 
nadają, jest Kwai o7 jakie temu słowu obecnie 
nieznaną, z któr g „językowi naszemu przedtem 
zechce. 4 on, jak gądzę, zapoznać się nie 


Podałem ki 
„ch dokłądnie i si grzechów, ale nie rozbierałem 
* naukowo dia tego, że nie jestem 


jinSWistą, ani gramatykiem, choć zdaje mi się, że 


Dom bankowy i kantor wymiany 


EE O Z ZOZ CII. OD NO CEA E, OZNA. 
język polski niezgorzej znam. Na zakończenie po- 
daję ogłoszenie, jakie pewna pani we Lwowie na 
drzwiach swego pomiesskania wywiesiła: X X uczy 
panienek giamatyki*, istny genetivus tromiadra- 
ticus. Charakterystycznem tskże jest wyrażenie „lo- 
karz medycyny*. 

Zmarli. W Tarnew:e zmarła Anna s Hisztinów 
Dujanowiczowa, żona zarządcy cłowego. — Wikto- 
rya Grzeżułka, wdowa po obywatelu miasta Lwowa, 
zmarła we Lwowie. 

Filozof przy bilarze. Słynny filozof angielski 
Herbert Spencer lubi czasem zagrać w bilar. — Kiedy 
pewnego dnia był w kawiarni, przedstawiono mu ja- 
kiegoś młodego człowieka, a ten zaproponował mu 
partę bilaru. — Rozpoczęto grę. — Młody człowiek 
wziął kij do ręki i grał tak znakomicie, że za je- 
dnym ciągiem skończył całą partyę. Wtedy odłożył 
kij bilarowy na bok i z uśmiechem spojrzał na swego 
partnera, spodziewając się słów pochwały i uznania, 
Ale Spencer tak się odezwał: 

„Mój panie, mierna zręczność w takiej grze 
jest oznaką dobrego wychowania ; ale tak mistrzowska 
gra, jakiej pan dałeś tu dowody, jest oznaką zmar- 
nowauej młodeści.* 

To rzekłszy, włożył kapelusz na głowę i wy- 
szedł zostawisjąc swego partnera skonfandowanego w 
kawiarni. — Powiadają, że młody człowiek porzncił 
odtąd grę w bilar. 

lle kosztuje życie w stolicach europejskich ? 
Czasopismo Jilustration zestawiło w kilku tablicach 
szczegółowe, urzędowe cyfry cen przedmiotów pior- 
wszej konieczności życia w dziesięciu stolicach i 
innych większych miastach europejskich. Według wy- 
kasu tego ntrzymanie dzienne jednego człowieka 
kosztuje: w Brukselli 1 frank 26 centymów, w New- 
Yorku 1 fr. 42 cent., w Berlinie 1 fr. 46 cent., 
w L-ndynie 1 fr. 47 cent, w Rzymie 1 fr. 49 cent., 
w Paryżu 1 fr. 52 cent, w Genewie 1 fr. 53 cent., 
w Wiedniu 1 fr. 78 cent, w Madrycie 1 fr. 84 
cent, w Petersburgu 1 fr. 90 cent, 

Dziwne zmiany. 

Co za dziwne w języku naszym zaszły zmiany! 
Dawniej głupi znaczyło z rozumu obrany, 

A dsisiaj o uczciwym powiadsją głupi. 

I któż się w mowie naszej dziś prawdy dokupi? 


Teatr. Dziś we czwartek (w teatrze letnim) o 
godzinie wpół do Smej wieczorem, z powodu słabości 
pani Skalskiej, zamiast zapowicdzianej operetki p. t. 
„Ali-Baba*, dany będzie „Ptasznik z Tyrolu", — Jutro 
w piątek (14go b. m.) piąty gošcicny występ panny 
Jadwigi Czaki, artystki teatrów warszawskich; „Pan 
Damazy*, komedya w czterech aktach Józefa Bliaiń- 
skiego. — W Bobotę (1l5go) przedstawienie składane 
i nieodwołalnie przedostatni ras w tym sezonie 
„Rycerskość wieśniacza* („Cavalleria rusticana“), 
opera w jednym akcie Piotra Mazcagni'ego. Nowa 
wystawa, nowe dekoracye. Chóry i orkiestra wzmec- 
nione. J 


Rozmaitości. 


— Nowe miasto. Doncszą z Nowego Jorku: Ja- 
ko wypadek godny zaznaczenia notujemy, iż w Cree- 
de piexwsze dziecko ujrzało światło dzienne. Gdzie 
leży Creede? Nie szukajcie miejscowości tej na ġa- 
dnej mapie lub planie; powstało bowiem przed kilku 
miesiącami dopiero, a liczy już 8.000 mieszkańców 
(licząc w to i świeżo narodzonego), których ta ścią- 
gnęła wieść, że N. C. Creede odkrył w pobliżu po- 
tężne żyły srebrne, Ztąd poszła nazwa miasta. Bu- 
duje się ono dniem i nocą. Wytyczono jedną ulicę, 
trzy mils angi:lskie dlngą, poprserzynano ją prze- 
czejggmi i oto na cdmierzozych placach resną domy 
jak grzyby po desaczu. Osadniksm przyświeca Świa- 
tło elektryczne, dostarczane przez jednę z fabryk, 
która je posiadała już w pięć dni po wytyczeniu 
osady. Wkrótce otrzyma miasto wodociąg i kanaliza- 
cyę. Co dnia używają robotnicy 40 wagonów belek 
i desek i wagon gwoździ, Pięć tariaków, pracuje 
dniem i nocą nad dostarczaniem materyałów. Domy 
Są nrawskróś przesycone wilgocią; budowano je bo- 
wiem z przemarzniętych belek, które pokryto farbą, 
zanim odtajały. Ztąd nieustanne wśród mieszkańców 
katary, kaszle i t. p. cheroby. Mimo tego lndncść 
nowego miasta rośnie z dniem każdym, a pewien 
stary wyjadacz górnik utrzymuje, iż do lipca Creede 
liczyć będżie 25,600 mieszkańców. 

— Bodajto senszcyjność! Zaznaczyliśmy już na 
tem miejscu, że angielski kat Berry złożył swój urząd 
z powodu nieporozumień x ministrem sprawiedliwości. 
Wiadomo również, że mistrz postanowił zużytkować 
awoje wspomnienia w formie literackiej. Snać literatura 
podobna może liczyć na rozpowszechnienie, skoro utwo- 
rzyła się w Loudynie szółka wydawnicza, które zapiski 
Berryego publikować zamierza, i to nietylko w euro- 
pejskich, ale i w pozaenropej:kich językach. Obecnie 
wydawcy całego Świata otrzymują zawiadomienie, że 
taka a taka spółka nabyła na własaość pamiętaiki 
Berryego i gotowa jest odstąpić praw do przekładu 
na ten lub ów język. 

Dodać należy, iż spółka proponuje za przekład 
cenę bardzo WYSOKĄ. 


Część ekonomiczna. 


§ Na wtorkowy targ na nierogaciznę w Wiedniu 
przypędzono 2300 sztuk galicyjskiej nierogacizny 
i płacono od 38—40 zł, za towar najlepszy 42 
do 45 zł. za 100 kilogr. żywej wagi. 


Ceny zbożowe: 

Wiedeń 10 maja. Pszenica na maj-czerwiec 
8.82 do 8.85, na jesień 8.38 do 8.41, — Żyto na 
maj-czerwiec 8.75 do 8.80, na jesień 7.66 do 7.69. 
— Kukurudza na maj-czerwiec 5.26 do 5.29, na 
czerwiec-lipiec 530 do 5.33, na lipiec-sierpień 
5.41 do 5.44. — Owies na maj-czerwiec 5.82 do 
5.85, na jesień 5.90 do 5.93. — Rzepak —.—- do 
——, — Spirytus gotowy, kontyngentowany 18.13 
do 18.50 zł. 

Peszt 10 maja. Pszenica na maj-czerwiec 
8.61 do 8.63, na jesień 8.17 do 8.19. — Kukuru- 
dza na maj-czerwiec 4.90 do 492, na czerwiec- 

| lipiec 5.06 do 5.07.— Owies na maj-czerwiec 5 44 
do 5.46, «a jesień 5.47 do 5.49. — Rzepak 12 20 
do 1225. Spirytus kontygentowany bez podatku 
17.50 do 18.— zł. 

Berlin 10 maja. Pszenica na maj 188.75, pa 
czerwiec-lipiec 186.50. — Żyto loco 194—, na 
maj 196.50, na maj-czerwiec 188.50, na czerwiec- 
lipiec 182.50. — Jęczmień loco 140 do 190. — 
Owies na maj 146.25, na czerwiec lipiec 146.75 za 
1000 kg. — Spirytus loco 41.60, na maj-czerwiec 
40.75 marek. 

rawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
kn o cenach zboża i produktów we r: 
wie od 30 kwietnia do 7 maja 1892 r. bez opłaty 
akcyzowej : Pszenica 10:00—10'25, żyto 8.40 do 
8:65, jęczmień browarny 700—750, pastewny 
6 50 — 6.95, owies 7.15—7.50, hreczka 9.50—11.00, 
kukurudza zeszłor. 6.75—7.00, nowa 6.00—6'50, 

| groch do gotowania 850—10.—, pastewny 6.50 


do 825, 


fasola T'50—7.75, bobik 6.75 do 7,25,: 


PRZEGLĄD z dnia 13 Maja 1892. 


wyka 550—6.25, koniczyną 50.— do 80.—, anyż 
rosyjski 30.— do 31.—, anyż płaski 32.— do 33.—, 
kminek 20.— do 21.—, rzepak zimowy 9.50 do 
10:50, letni 12.— do 13,—, |nianka 8.25 do 8.50, 
nasienie lniane 10.75 do 11.—, chmiel —.00—00. 
nafta zwykła —— —.—, gglonowa — —, Zz 
Spirytus 10.000 literpr. gotowy kontyngentowany, 
z podatkiem konsumcyjnym 51.85—52-00. 


Wiedeń 10 maja. 
(Z). Po wczorajszem doniesieniu półurzędo- 
wego organu wWęglerskiego, że Śmierć ministra 
handlu p. Barosza opóźni zalatwienie Sprawy 0 


t finansowanie nowej pożyczki i przeprowadzenje 
konwersyi 5 procentowych 


rajszym kursie, lecz codzień dalsze postępy robi 
będzie. Jakoż rzeczywiście z Bał a 4 
szego targu sprzedawano dalej kredyty i nie 
zważano na to, że giełda fraskfurcka notowała 
je wczoraj wieczorem znacznie wyżej, aniżeli u 
nas Mówiono, że londyński Rotszyld zrzekł się 


siej- 


udziału w nowych operacyach austryackich, nie | 


widząc w nich ćla siebie wielkiego interesu. 
Około południa zmieniła się sytuacya Z Paryża 
i Berlina sygnelizowano hauszę w kredztach i 
rentach. Oprócz tego jedun z pierwszorzędnych 
spekulantów, grejących dotąd na zniżkę kredytów, 
zmienił front, rozwikłął swe zobowiązania zniż- 
kowe i zaangażował się „ą la hausse“, Gdy w 
końcu dowiedziano się. że dyrektor węgierskiego 
zakładu kredytowego p. Kornfeld przybył do 
Wiednia i naradza SI$ z dyrezcyą austryackiego 
Creditanstzlitu, poczęli spekulanci po tanim kur- 


a 


całą wczorajszą stratę powetoweły. 


i Wielką usługę oddało kredytom zaprzecze- ! 
nie przez półurzędową Budapester Correspondenz 
kursującej od wczoraj pogłoski, że kilka samo- 
dzielnych „grup finansowych przedłożyło p. Wec- 
kerlemu pisemne oferty co do sfinansowania no- 
wej pożyczki, korzystniejsze od oferty Rotszyl- 
dowskiej. Oprócz kredytów cieszyły się dziś także 
wielkim popytem renty. Zagraniczne targi bowiem 


ś walorów spedziewano | 
się, że spadek kredytów nie skończy Się Da wczo- | 


sie odkupywać kredyty, które też wnet prawie | 


| następującym porządku: Najprzód przyjdzie pod 
| dredy rozdział o zasadach podatku zarobkowego, 
(dalej rozdział o opodatkowaniu towarzystw, 70- 
|bowiązanych do publicznego składania rachun- 

ków, potem podatek od rent, podatek osobisto- 
! dochodowy, podatek od reasyi, postanowienia 
| ogólae, tudzież przepisy co do kar, a na końca 
j podatek zarobkowy. 

Wiedeń 12 maja. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby poałów toczyła sią debata rad budowla- 
mi wiedeńssiemi. Reprezentant rządu szef sekcyi 
j Wittek dawał szczegółowe wyjaśnienia w tej spra- 
| wie i podnió:ł, jak wialzą donioałość będzie mig- 
ła przemiana kanału dutajowego w port handlo- 
wy. Preliminowane na t n cel koszta nie zostaną 


| przekraczone. W końcu odpierał p. Wittek pod- 


I 


| toszene przez opozycyg zarzuty co do spóźnione- 


go wypracowania planów doko 
budowli 

Na tem prze:wano dyskuzyę. 

Następre posiedzenie odbędzie się dzisiaj. 

Ateny 12 maja. Rodzina królewska pojedzie 
zaraz po skończeniu wyborów do Kopenhagi na 
zł.te wesela rodziców kró!a Jerzego. 


Sofia 12 maja. Kierownik konsulatu francu- 
skiego p. Lanel, odwołany ze swej posedy, odje- 
chał na Konstantysopoł do Paryża. — Na dsorcu 
pożegzało go ciało dyplomatyczne i jeneralny se- 
kratarz bułgarskiego ministerstwa spraw zagrani- 
cznych. 

Paryż 12 msja. Ambasador włoski jenerał 
Menabrea wręczył Carsotowi pismo królewskie 
odwołujące go z zajmowanezo dotąd stanowiska 
ambasadora w Paryżu 

Petersburg 12 maja. Komendant miasta jen. 
Gresser umarł. 

Petersburger Zeitung donosi, że także jene- 


iać się mających 


ira} Beranow umarł skutkiem zastrzyknięcia mu 
| witaliny. 


Dzienniki donoszą, że w mieszkaniu wyna- 


i lazcy witaliny p Gaczkowskiego odbyto rewizyę i 
| skonfi 


skowano wszystkie zapssy tego specyfiku, 


na których jest wielki nawał gotówki, kupowały mającego przywracać przeżytym starcom młodzień 


chętnie nasze renty, osobliwie węgierską złotą i 
msjową, co także i na naszym targu chęć kupna 
wywołało. Z papierów transportowych podniosły 
się akcye austryackiego towarzystwa żeglugi pa- 
rowej na Dunaju, raz dla tego, że w Rumunii 
zanosi się na wielki urodzaj, a powtóre, że pu- 
bliczność żywi nadzieję, iż po śmierci p, Barossa, 
który dokuczał temu towarzystwu, jako konku- 
rentowi węgierskich kolei państwowych, 

węgierski będzie trochę względniejszym dla 
towarzystwa i nie będzie mu utrudniał jego 
łalności tak jak to p. Baross czynił. Na targu 

papierów przemysłowych nie było ruchu, ani 
w zwyżkowym ani w zniżkowym kierunku, a kur-+ 
sa ostatnie przeważnie utrzymały się. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty auntrj. 317:50, węgierskie 359 75, 
Anglobanki 14925, Uniony 244—, Bankvereiny 
11450. Lónderbanki 20950, Ludwiki 213—, 
Czerniowieckie 24125 Renta papierowa 95-50, 
srebrna 95—, austryacka złota 11125, papierowa 
10125 węgierska złota 10965. payierowa 100'75, 
dukat 5:61, 20-frankówka 950/,, marki 11:71—, 
ruble 1:25 zł. 


Telegramy á 'rzegladu“. | 


Wiedeń? 12 maja. (pryw.) D.. Julian Dau- 
najewaki był dzisaj na sudyencyi u Cesarza. 

Paryż 12 maja. (pryw.) Podatki i monopole | 
dały w kwieniu nadwyżkę 4,413.000 zł.; za to 
cła wykazały niedoboru 2,300.000 fe. 

Londyn 12 maja. (pryw) W Heracie (w Af- 
ganistanie) cholera słabnie, jednakże umiera 
jeszcze dziennie około 20 osób. 

Petershurg 12 maja. (pryw) Jenerał Kuro- 
patkin, naczelnik: kraju zuka»pijskiega, donosi 0; 
odkryciu tam obfitych Źródeł nafıy. W Baku, 
w skutek tego handel naftą uległ przesiłariu 

Londyn 12 maja. (pryw.) Rząd przygotował 
już bill przeciw napływo*1 niszamożnych obcych 
wychodźców, głównie żydów rosyjskich. 

Petersburg 12 maja (rryw.) Stawieny przed 
Sąd zeznał inżynier Gaczkowskij, wynalazca Vi-| 
taliny, że składa się 028 z dwóch niewinnych 
środków : boraksu i gliceryny ; że przeto nia mo- 
gła nikomu zaszkodzić, lubo także nic pomó dz 
nie mogła, a jeżeli Baranów i Gresser umarli, to 
dla tego, iż strzykawki były nieczyste. 

Paryż 12 maja (pryw.). Wszystkich anar- 
chistów zaaresztowanych przed 1 maja wypuszczono 
z więzienia z wyjątkiem 11, którzy będą odpo- 
wiadsli za rozmaite inne zbrodnie, jakie na nich 
ciężyły. 4. AP 

Anarchiczne dzienniki donoszą, że zecer 
Hamono, który padł ofiarą wybuchu dynamito- 
wego w restauracyi Very ego, był sam sprawcą 
tego wybuchu. Inne zaś pisma twierdzą, że to 
obwinianie owego zecera jest ułożone dla zmyle- 
nia tropu. 

Bukareszt 12 maja (pryw). Nagle nastą- 
piło naprężenie stosunków między tutejszym rzą- 
dem a greckim z powodu spadku po greckim 
kupcu Zuppinie, który umarł bezdzietnie pa 
ton'e na suchoty, zostawił kilkadziesiąt milionów 
majątku i testament, w którym wszystko to zapi- ; 
suje Grecyi. Owoż tutejszy rząd założył piotest 
przeciw temu testamentowi, wychodząc z założe- 
nia, że po rumuńskich obywatelach, nie zosta- 
wiających legalnych spadkobierców, przechodzi 
msjątek na rzecz państwa. Natomiast rząd grecki 
żąda wykonania testamentu. Podobno poseł grecki 
zagroził, że zażąda wydania swoich paszportów i 
opuści Rumunię. 


Wiedeń 12 maja. Komisya podatkowa roz- 
poczęła obrady nad przedłożeniami o reformie po- 


tego 
dzia- 


| 


r | cze 


rząd | 


8'ły. 

Budapeszt 12 maja 
rossa był wspaniałą manifestacyą żałobną całego 
kraju. Za trumną szedł reprezentant Cesarza hr. 
Paar, reprezentanci wipólnego i  austryackiego 


Pogrzab ministra Ba- 


konsulowie państw zagranicznych, korpus oficer- 
s^i i niezliczone deputacye z całych Węgier. 
Zwłoki pobłogosławił prymas Węgier ks. Vaszary, 
poczem ruszył kondukt żałobny ra dworzec. 
Zwłoki złożone zostaną do grobu w Illawie. Gieł- 
da i skle sy były pozamykane, iatarnie owinięte 
krepą, a z domów powiewały flagi żałobne. Ty- 
Biące ludzi wzięło udział w pogrzebie. Kilka wo- 
zów z wieńcami szło przed rydwanem żałobnym. 
Arcyksiążę Eugeniusz był także na pogrzebie. 

Sofia 12 mają. W Rumunii uwięzicno pe- 
wnego człowieka nazwiskiem Paccart, który po- 
dobno brał bardzo wybituy udział w wykrytym w 
Ruszczuku spisku, mającym na celu wysadzenie 
w powiet'ze gmachów rządowych w Konstan- 
tynopolu. 

Emigranta bułgarskiego Rizowa  odstawiono 
pod eskortą żaadarmów do granicy rosyjskiej. 

Rzym 12 maja. Wielu tych deputowanych, 
którzy w dniu 5 maja głosowali za porządkiem 
dziennym Grimald:ego, wyraziło Rudiniemu swe 
zaufanie i postanowiło mie utrudniać Giolittiemu 
misyi utworzenia nowego gabiaeta. Deputowani 
ci oświadczyli nawet, że pragnęliby zgodzić się na 
program G:olittiego. j ` 

Niektóre dzienniki donoszą , 
Chimirri nie przyjęli propozycyi Giołittiego, 
wstąpili do jego gabinetu. 

Fanfulla i Opinione donoszą, że Zanardelli 
gotów jest popierać gabinet Giblittiego. 

Wiedeń 12 msja. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby posłów odpowiedział hr. Taaffe na 
kilka interpelacyj co do stosunków panujących 
w [stryi. 

Następnie podjęto dalej debatę nad budowla- 
mi wiedeńskiemi. 

P. Fuss przemawiał za przedłożeniami, nie 


że Rudini i 
aby 


| widzi jednak potrzeby przyjmowania ich bez ża- 


dnych zmian. 

P. Kozłowski imieniem Koła polskiego 
oświadczył, że Polacy głoscwać będą za budow- 
lami dla Wiednia, gdyż tak im nakazuje uczucie 
lojalności, doniosłe znaczenie strategiczne wybu- 
dować się mającej kolei miejskiej, wreszcie sym- 
patya, jaką żywią dla Wiednia. Polacy jednak 
oczekują, że także inne kraje koronne i miasta 
dozn:ją takiego samego poparcia, jak Wiedeń. 
| IPERE TREE SEO PORZE POETY TORRE ZEK CY REECE 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 12 maja 1892. 

HOTEL IMPERIAL. E. Rozwadowski z Grzy- 
bowiac. G. Kohn x Hlińska. W. Kowieński z Saheli- 
Ujheli. W. Czecz z Brzeżan. J. Knallmayer z Wie. 
dnia. K Riszka z Kołamzi. T. Pohorecki z Dydnia, 
J. Stanslicki z Miłówki. W. Wurth z Stanisławowa. 
K. hr. D.ieduszycki z Martynewa. 

HOTEL ŻORŻA. Z. Jiriska z Lessniowa. Ks. 
St. Gromuicki z Buczacza. A. Ziętkiewicz x Gródka. 
W. Sk bniews*i z Podcla ros. W. i T. Kwiatkowscy 
z Hnmanis. E. Vidale, Purtheim i W. Kranz z Tar- 


nopola. J. Weirbergór z Wiednia. 


HOTEL FRANCUSKI. E. Wysocząński z So- 
kala Dr. J. Flesxar z Kańcata. B. Schwager s Pod- | 
wołoczysk. G. Mattactich z Żółkwi. S Kavka z Cser- | 
n'owiec. L. Brand z Wiednia. S. Falkowski s Glu- 
chowa. S. Popowicz z Wiednia, W. Prien z Magde- 
burga. 

HOTEL CENTRALNY. S. Lilienthal i R. Rauch 


ze Stanisławowa. F. Kirachner z Wiednia. F. W. Le-; 


derer z Tricatn. H. Kodyński z Miiątyna. J- Romer 


datków. Pp. Byk i Abrahamowicz postawili wnio- | 5 Krakowa. 


sek, aby nad każdym rodzajem podatków prze- 
prowadzić z oscbna debatę jeneralną i po jej 
ukończeniu ustanowić refe:enta dla tej kategoryi 
podatków. š 


że dyskusya z osobaa mad poszczególnemi kate- 
goryami podatków da się bardzo dobrze przepro- 
wadzić. 

Nadto oświadczył się minister za tem, aby 
dyskusyę nad podatkiem od rent przeprowadzono 
przed dyskusyą nad podatkiem ozobisto-dochodo- 
wym, gdyż przyczyni się to wiele do uspokojenia 
umysłów, jeżeli przed dyskusyą nad osobisto - do- 
chodowym podatkiem wyjaśnią się zapatrywania 
na podatek od dochodu z rent. Jeneralna debata 
nad całą reformą podatków nie ma zdaniem mi- 
nistra żadnej wartości, bo i tak przed specyalną 
debatą nad poszczególnemi rozdziałami muszą te 
rozdziały być ogólnie omówione, a dyskusya nad 
postanowieniami wstępnemi projektowanej reformy 
możliwą jest dopiero po zupełnem przedyskuto- 
waniu wszystkich kategoryi podatków. _ 

Komisya uchwaliła przeprowadzić jeneralną 
debatę nad każdym rozdziałem z osobna i to w 


WE LWOWIE, ulica Hetmeńuka | 6 we 


Minister finaazów dr. Steinbach osei 


" Jakóba Stroh 


miadesłan e. 


Pracownia stolarska i bednarska Jana Wy: 
sackiego w Przemyślu przy 
dejmuje się wszelkich robót fabrycznych, me- 
blowych i kościelnych po umiarkowanych ce- 
nach. Poleca sum ennie i trwale wykonane 
wyroby swoje Szanownej Publi zności a szcze: 
gólnie PP. właściciełom browarów, gorzelń i 


fabryk. Em 
Restauracyę w hotslu „Imperial“ 


we Lwowie 


objąłem w zarząd z dniem 15go kwietnia b. r. o czem 
mam zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę i wszystkich 
P T. Podróżujących z tem zapewnieniem, iż usilnem 
staraniem mojem bedzie wszystkich P. T. Gości hotelu 


„[mperial* pod wzgledem kalinarnym w zupełności | 


uekutecznia pod najkorzystniejszymi warunkami zakapno i sprzedaż wszelkich 
rent i papierów kolejowych. Najbardziej poleca 4',7 Listy zast. gal Tow. 
kród. zietnsk. 41/49/, Listy zast. gal. Banku krajowego. 4'/, Obligacye propinacyjne, 


zadowo!nić. 


Julian Kkudewicz 


były kuchmistrz Kasyna Narodowego we Lwowie. 
3429 2—3 


własnym domn 


ministerstwa, członkowie gabinetu węgierskiego, 
członkowie izby magnatów i izby deputowanych, 


ul. Ogrodowej, po: 
| 


3 


TE a 


PODZIĘKOWANIE. 
„  Wny dr. Machek operował mnie i mej 
siostrze oczy z nadzwyczajną zręcznością i tro- 
skliwością. Nie mogąc Ma podziękować za Jego 


l 
Promesy na te losy po złr. 1'50. 
4%, losów banku węgiersk. hipotecznego 
Główna wygrana złr. 50.000. 
Promesy na te losy po złr, 2. 
Wegierskich losów premiowych państwowych. 
Główna wygrana złr. 120.000. 
Promesy na te losy po złr, 4*50: 
2560 1—6 Sprzedaje po kursie dziennym 


szlachetny trud tak, jakbym pragnęła -- pro- 
Również składam publiczne podziękowanie 
opsracyi. Wanda i Jadwiga Malinowskie. 
ow OKT CZCZO ZF T z E WRECZ EIA CCC 
| Główna wygrana złr. 45.000, 

Angust Schellesberg 


szę, by raczył przyjąć na tej drodze, pochc- 
dzące z głębi wdzięcznego serca „Bóg zapłać”. 
Wnym Drom Kiekiemu i Zionowi za Ich tro- 
skliwą i umiejątną pomoc i pielęgnacyę przy 
Już 15 Maja 1894 ciagnienie 

8% losów zakładu kredytowego ziemsk. austr. I emis, 
E 
j we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
|| sumerata roczna złe. 1770, na prowiacyi złr. 1-80. 
CAD" LEZ SĘ. TRO E WPIA à 


dom banko*y i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica laglellońska l. 3. p 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo- 

nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 

Zlecenia z prowineji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 

Główna reprezentacja dla Galicji naj- 
większego i najbogatszego w świecie to- 
warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual*. Rok założenia 1842. 2763 


Telegram giełdowy. 
AFigdsń dnia 12 Maja gudx. 1. min. 35 
Akcje tred. 319.62 Weg. kolej półn ~ 
Aipiny 59:50 wschodn. 197.— 
K:edyij węg. 363— Wiedeńskie losy 
Bzglodncki 149 80 kom. 159,— 
Uniozy 248'50 Akcie tyton.  173— 
Ledwisi 213.— Gal. obl. indam. 105: — 
Rordbazy 286 70 Eibethale 23175 
Lenbardy 86°75 Lëaderbanki 21070 
Lasy tureckie 423 Renta zł. węg. 109-80 
gtawizbakny 28625 Dankvereiny  115-— 
Umenistiechis 241:— Resta węg. p. 10075 

Rable 1:25:75 
Uspesebietia silne. 
| PEER TEE TE A T ROZAEEZ RACE. 
Lwów. Z Izby handlowej 12 maja 1899. 
i. Akcje xe sriukę. ś 
bas kugonz oleżzcagz 
bez dywidady. 
lej gale. Esr. Lud. 250 zi a. 8. 211 50 
n  NOW.cZEr JUSS: za. W. 5. 340 — 
Panhu hip. galis. 200 æi w. a 338 — 
. Ksadyt galls. 200 th w, a, 
insty zastawne qr 400 qè 
Parie zip. galie BY, 4i „ 100 80 
Bankr Bip. geie, Mh e ż0%, pr. 107 52 
Basin Ke 41/,0/. wm. lon. W 50 lat. 98 25 
raiowęgo GTT, RA- s2 50 
» meake., 36 89 
ETATE 
u „ 53 L 38 40 


PR 


tanja 


214 
242 
337 


ve 


sa 


ps 
= 


101 
108 


Paai E 
Sma ge 44, 
Ba 
4%. 
3 $ e a 
8. Listy dłużne ga ZOO zd 
Z. G.zr. wi. (daw. 6°) “h w ikw 58 — 60 
ae o s (JAW. SOJA. -„ D0 ET 
4. Oblig! rs 100 g 
fudemzizacyine galic, Fpre %. k. 164 80 1€5 50 
Galie. fund. Pespinacyjnego &“is s 93 50 934 20 
Bukow. fund. propia. Bjs *. s 101 50 101 20 
Zom. tanku kraj. Spre. we T am. IGO — 160 70 
Płycda kraj sr 1STSCOr. Tum 104 FO 
3 15233 + 


i s; 


m 


AISE, 


s £ 
~ i 
5 

Bia 

EF 


a J 


5 3 f 98 39 
Ś. ŁEBY, 
Losy miasta Kabore 
Bir OŁLROWA | 
6 Afonaiy 


. 


28 50 
317 — 


. . 


a 


b 70 
955 
| 1.28 1.88 
, L24zo 1.2650 
F83, 6890 


Dekat nołendzesz. 
Nspaleondor 
Pórsuperał rosyjski . 
Tubes roeyjski srebrny 

R 3 pepierowj . 
100 mareh nieznisokich 


e 


. . 
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Ruch pociagów kolejowych 


ważny od dnia 1 maja 1892 r. według zegaru lwowskiego. 
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Przychodzą do Lwowa 


a 


p- mięs. 


Zz krakóważ Fo: . «- 

Z Muszyny-Krynicy via 
ECO =" a zr 

Z Podwołoczysk i Brodów 
(na dworzec główny) 

Z Podwołoczysk i Brodów 
na dworzec Podzamcze . 

Z Suczewy . . j 

Z Kimpolungu . 

Z Radowiec . 

Z Hliboki 

Z Nowosielicy . . . 

Z Słobody rungurskiej 

Z Husiatyna via Halicz 

Z N. Sącza, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja . - 

Z Suchy, N. Sącza, Chyro: 
wa, Stanisławowa i Stryja 

Z Chyrowa, Stanisławowa 
iStmjag. 4 er 

Z Pesztu, Miskolcza, Mun- 
kacza, awocznego 1 
Stryja. 2,4% 8% 

Z Sokala i Bełzca. . . 

Z Sokala i Rawy ruskiej . 


448 


Odchodzą ze Lwowa: 
WOJRTAKOWA «9%.» 6 
Do Muszyny - Krynicy via 

MISTNÓW,  « sa. aeia» 
Do Podwołoczysk i Brodów 

(z dworca glównego) - 

dów 


110 


1026 
Do Podwołoczysk i Bro 
(z Podzamcza) . . 
bo Suczawy -. 2d». . 
Do Husiatyna via Halicz . 
Do Słobody rungurskiej . 
Do Nowostelicy . A 
Do Hliboki . 
Do Radowiec e 
Do Kimpolungu . . . 
Do Stryja, Chyrowa, N. Sa- j 
czagięsuchy . . . „|. - | gie 10% 
Do Stryja i Stanisławowa. | . a ALOL 
Do Stryja, Lawocznego, i , 
Munkacza, Miskolcza i | 
Pesztu . wmv: Ea e! 
„JĄ | | 


10% 
956 


1052 
32? 
, | 322 
956 322 
936 
956 
| 956 


—— 


zu, 


ga 


5 


Do Bełzca i Sokala 


| Do Sokala i Rawy Ruskiej |. |. |. ga 
Uwaga: Godziny podkreślone linijka oznaczaja pore 
nocna od godziny 6 wieczorem do godziny b m. 59 rano. 
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Zabójstwo Fryzyera 


POWIEŚĆ 


przez 


Tarnile Gaboriau. 


(Uiąg dalsxy). 

Chciała koniecznie, ażeby poczciwiec po- 
życzył sto stysięcy panu Monistrol, ażeby 
mogli wziąć sklep jubilerski w Palais: Royal. Lecz 
odmówił, oświadczając iż zrobią z jego mająt- 
kiem, co im się spodoba, gdy umrze, a do tej 
pory, ponieważ sam go się dorobił, więc też chce 
mieć dla siebie i używać... 

Sądziłem, że Móchinet będzie nastarał, aby 
czegoś więcej dowiedzieć się o tym przedmiocie, 
który dla mnie wydał się bardzo waż :ym.. lecz 
on zbył to milczeniem. Napróżno trątaiem go, 
dawałem znaki, on dalej ciągnął swoje: 

— Pozostaje tylko dowiedzieć się, kto najpierw 
odkrył zbrodnię ? 

— Ja, kochany panie, ja sama! — jęczała 
odźwierna. — A! tobyło okropne, przerażające! 
Wyobraź pam sobie, że dzisiaj, w samo połutnie, 
według przyjętego zwyczaju, piosę pauu Antćuo- 
rowi czekoladę... Jako posługująca, miałam drugi 
kiucz.. Otwieram tedy, wchodzę, i cóż widzę.. 
A! mój dobry Boże |... i 

I poczęła na nowo lamentować. 

— Boleść pani daje miarę dobroci jej serca — 
przerwał Móvhinet poważnie. — Lecz ponieważ 
nie mam czasu, postaraj się pani usp koić.. Co 
ci przyszło na myśl, gdyś ujrzała swego lokutara 
zamordowanego ?... 

— Powiedziałam na głos przy wszystkich: to 
siostrzeniec jego zrobił, ten rozbójmk, ażeby prg- 
dzej dostać majątek... 

— Zkąd miałaś tę pewność?.. boć przecie 
wiesz, że rzucić na człowieka takie podejrzenie 
to znaczy wysłać go pod gilotynę... 


Z PY 


Drobno ogioszenia ES 
__ pe 3 eemty od WYTRZM. 


— A któżby to zrobił, proszę pana?... Moni- 
stroal był u wuja wczoraj w wieczór, a wycho- 
dził około północy.. on, który zawsze ze mną 
pogada, nie odezsał cię. ani idge, ani wracsjąc.. 
Od wczersj z.ś, aż do chwili, gdy szystko od- 


PRZEGLĄD » dnia 13 maja 18932. 

„Śmierć pana Pigoreau była gwałtowną*, 
zatem, to nie on napisał: Monis.. to słowo które | rolecono mi tej eprawy?... Trzeba przecież, aże- 
eglądaliśmy na podłodze obok trupa. bym w toku śledztwa, mógł w każdej chwili ba- 

Więc ja miałem raryę. dać więźnis... 


— Nic... 
— A jednak sędzia Śledczy musiał się z nim 
widzieć ? s 
— Tylko co wyszedł. 
— No i co? 


— Skoro te nie on napisał — zawołał Móchi- 


net — któż zatem?... Monistrol. Otóż w to nui- 
gdy nie uwierzę. 

Ponieważ komisarz uradowany, iż może na- 
koniec iść już na obiad, żartował z jego zadumy, 
Móchinet zakonkludował: 

— Może ja rzeczywiście głupcem jestem... 
pergett to jednak pokaże.. Lecz tymczasem 

chany panie Godeuil, chodź ze mną do pre- 
fektury... 


kryłare, mogę przysiądz, że żywa dusza mie po- 
stałą u pana Antćaora. 

Przyznam się, że zeznania tej kobiety za- 
chwiały mnie trochę... 

W naiwności mojej nie przyszło mi do gło- 
wy, aby dalej ciągnąć bsdania. 

Na szczęście, Móchinet miał doświadczenie i 
posiadał sztukę dobycia prawdy ze Świadków. 
Zatem pani pewna jesteś, że Monistrol był 
tu wczcraj wieczorem ? 

— Jak najpewniejsza. 


YL 


— (Chodź pan, chodź, nie mamy czasu do stra- 
cenia. : 
Nie potrzebowałem zachęty, szedłem za nim, 
miotany nieockreślonem wzruszeniem i drżąc z 
ciekawości. 

Pierwszy raz w życiu przestępowałem progi 
prefektury policyjnej, a tylko Bogu wiadomo, ja- 
kie miałem wtedy uprzedzenia. 

— Tutaj — mówiłem sobie nie bez grozy we- 
wnętrznej — tu się skupiają tajemnice Paryża... 

Zatopiony w myślach, nie patrzyłem przed 


— Był u niego ze trzy minuty i wyszedł bar- 
dzo zadowclniony. Spotkał na dole pana dyre- 
ktora i rzekł do niego: 

„To sprawa skończona, zabójca ani próbo- 
wał nawet zsprzeczać*.. 

Pan Móchinet aż podskoczył w górę, lecz 
dozorca nie uważał i ciągnął dalej: 

— Mnie to wcale nie ździwiło... jak tylko spoj- 
rzełem Ba jegomościa, gdy mi go przyprowadzono, 
zaraz powiedziałem: „Ten-sobie nie da rady, wy- 
śpiewa wszystko odrazu.* 

— Co on teraz robi? 


— Widziałaś go, poznałaś ? 

— To jest... twarzy. nie widziałam. Przebiegł 
prędko, zasłaniał się, jak zazwyczaj rozbójnik, a 
w korytarzu lampka słabo się pali... 

Zatrząsłem się na odpowiedź tak doniosłego 
znaczenia j, zbliżywszy się do odźwiernej, za- 
wołałem : 


Wsiedliśmy do dorożki i udaliśmy się do 
prefektury. 

Pan Móchinet okropnie był roztargniony, 
pslce jego ciągle podróżowały od pustej tabakierki 
do nosa, a nie przestawał też mruczeć: 


— Muszę się przekonać! tak, raz już muszę 
się przekonać ! 


ciebie i o małom nie upadł, dopiero wstrząśnienie 
przywołało mnie do przytomności. 
Przebywaliśmy właśnie długi korytarz o 
wilgotnych ścianach i wyszczerbionym chodniku. 
Niebawem towarzysz mój wszedł do niedu- 
żej izby, gdzie dwóch mężczyzn grało w karty, a 


— Jęczy... 
tia sobie nie 


dbają skórę... 


Kazano mi gə pilnować, ażeby ży: 
udebrał; ma się rozumieć, mum oko 


na niego.. lecz to nie potrzebne... jest to jeden 
z tych facetów, co więcej o swoją niż o cudzą 


U 
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— Zobaczymy — przerwał pan Móchinci — 


— Jak śmie:z zatem utrzymywać, żeś Moni- 
strola poznała? 3 
Spojrzała na mnie z ironią. 

— Nie wiedziałam twarzy Monistrola — odpo- 
wiedziała — lecz za to widziałam pysk pieska.. 
Ponieważ głaszczę go zawsze, więc wpadł do mej 
izby, i właśnie zamięrzałam dać mu kość od pie- 
czeni baraniej, gdy wtem pan gwizdnął na niego. 

Spojrzałem na Mózhineta, ciekawy, co myśli, 
lecz twarz jego nic nie wyrażała. 
Dodał jedynie: 

— Z jakiej rasy jest pies rana Monistrola ? 

— Zwyczajny czarny pudelek, z białą łatką 
nad uchem, Lazywa się Pluton. 

Méchinet wstał z krzezła. 

— Możesz pani odejść — odpowiedział — wiem 

już, co chciałem... 


Następnie wyjmował z kieszeni korek, który 
mu oddałem, obracał go w palcach z miną małpy 
obłupującej orzech, i szeptał: 

— A jednak to jest dowód... powinno się coś 
wykryć z tego zielonego laku... 

Ja zaś, wciśnięty w kąt powozu, milczałem. 


Dziwne było moje położenie, lecz nie zasta- 
nawiałem się mad tem. Całą bystrość umysłu, 
wszystką inteligencję meję pochłaniała ta zbrodnia ; 
przeżuwałem w głowie wszystkie dowody pro i 
contra i siliłem się, chcąc odgadnąć tajemne sprę- 
żyny dramatu krwawego. 

Noc już była zuzełna, gdy dorożka się za- 
trzymała, 

Na tulwarze Orfavres cicho i pusto, sklepy 
pozamykare. Życie całej ulicy skupiło się w ma- 


czterech wyciągniętych na ławach, paliło fajki 
zawzięcie. Zamienił z nimi słów parę, których 
nie słyszałem bom został za drzwiami, wyszedł 
i poszliśmy znów dalej 

Minąwszy podwórze, zapuściliśmy się w 
drugi korytarz i niezadługo atangliśmy przed kratą 
żelazną, opatrzoną w ogromne zamki i rygle 

Na znak pana Mé hineta, dozorca otworzył 
kratę; minęliśmy na prawo ogiomną salę, gdzie, 
jak mi się zdawało pełno byłu policyi i ; straże 
miejskiej, i nareszcie weszliśmy na bardzo strome 
schody. 

U góry tych schodów, przy wejściu do wąz- 
kiego k:rytarza, z masą po bokach drzwi małych, 
siedział gruby człowiek, z wesołą fizyognomią, 
niczem nie przypominający stog. ego dozorcy. 


Szybkim krokiem udał sę naprzód, mów 
1 


— tylko ostrożnie, bez hałasu... 

Wszyscy trzej, na palcach podeszliś ay do 
drzwi dębowych, opatrzonych małem zakratowa- 
nem okienkiem, przez które widać było, co się 
dzieje w celi, słabo oświetloaej małym płomie- 
niem gazu. 

Dozorca rzucił okiem najpierwszy, potem 
zajrzał pan Móchinet, nakoniec przyszła kolej na 
manie... 

Na wązkiam łóżku żelaznem, przykrytem 
kołdrą szarą z żółemi brzegami, leżał więzień 
z twarzą, w dłonisch ukrytą. 

Słychać było płacz i łkanie, a chwilami 
drżenie Ronwulsyjne wstrzągało rin całym. 

— Otwórz nam teraz — rczkazsł Móchinet 
dozorcy. - 

Usłuchał zaraz i weszliśmy. 


"EP PAY YTY W 


Pierwsza komunia 


Po jej wyjściu zaś rzekł: 

— Wydaje mi się niepodcbnem, ażeby siostrze 
niec nie był winnym. 

Podczas naszej rozmowy doktorzy dokonali 

obdukcyi i wydali opinię rastę”ującą : 


oma a a 


Wskazówki 


I", 


łej restnuracyi na rogu ulicy Jeroznlimskiej, a na 


Skoro tylko spostrzegł mego towarzysze: 


— O! to pan Móckinet! 


czerwonych firankach wystawy rysowały się syl- 
kiwałem pane, słowo daję.. 


wetki gości ucztujących. 
— Czy pozwolą panu widzieć się z obwinio- 
nym? — zapytałem Móchineta. 


Czy je 


—- Tak, właśnie. 


Na sezon podróży 


j myrna św, dobrego tonu nk 
Centralne wucków AA i m niezbędny poradnik | N on pl MB ult g a le k koś Cr 
prowincyi Lwów, Kopemika 1: |Pamiątkowe książeczki, obraz- glą każdej młodej panienki Ku fry tczelmowe er N aron 047 
32:0 ki, różańce, medaliki obejmuje: Jedyny skład dla Galicyi w handlu 


Ekonom kawaler poszukuje po- 
sady. Upraszam adresować D. N. 
post. restante Stanisławów. 

3392 3—3 


Flance kwiatów I jarzyn. Liewko- 
nie, Werbeny, Salwia i Lupinus 
kopa 56 ot. Mirabilis 2 ct ezt. 
Bratki, Grwoździki, Astry, Celo- 
zia, Cyvie, Balsaminy, Antirinum 
Piretrum, Skabiozy, Floksy, He- 
lchrysum, Portulaki kopa 30 et |. 
Evonimus wiecznie trwały na ob- KR 
wódki szt. 15 ct, Ricinusszt. 10 et. 
Konwalie i Narcyzy kopa 60 ct. 
Cebulki hiacyntowe kopa 3 złr. 
Cebulki tulipanowe kopa 2 złr. 
Karafioły kopa 40 ct. Kapusta 
włoska, czerwona, Kalarepa, Sele- 
ry, Brukselka kopa 15 ct. Kapu- 
sta catnarowa szpiczasta i sałata 
kopa 10 ct. Cebula i pory kopa 
6 ct. Róże nisko szczepione szt. 
35 ot. po'eua Zakład ogrodniczy 
A. Schmidta w Stanisławowie. 

3434 1—4 


Zarząd dóbr Zameczek rozsyła 
szparagi ogrodowe po 70 ct. kilo. 
Zamówienia adresować : J. Olear- 


« JAWIE jd 


od najzwyklejszych do najwykwint- 
niejszy; h w wielkim wyvorze ipo; 
najniźszych cen.ch | 


księgarnia katolicka 


Dr. Wład. Miłkowskiego. 


w Kratowie. 


po 


O uprzejmości w rozmowie 
Towarzyskie zabawy 
U te res? y ie 
poleca Uroczyste okresy życia 
rozmaitych, osób 
Sposób pisania listów 


ena 60 ct. 


2840 6—6 


DO MWĄ rar OR”. r7 a 


Po znanych najniższych cenach 


z wełnianego i jedwabnego atłasu 


MATERACE | 


poleca w największym wyborze magazym 


F. Knauer i Syn 


d „Złetym Lwem“ we Lwowie. 


= 


-as Bia L 


Wskazówki co do własnej osoby 
Obowiązki względem towarzystwa 


O stosownem zachowaniu sie względem 
Jak się stać miłą w towarzystwie i w domu. 


Po przesłaniu przekazem pocztowym kwoty 
66 centów, uskutecznia się przesyłke franko, 


Drukarnia nar. W. MANIECKIEGO 


Lwów, ulica Kopernika 1. 


& J. STROMENGERA. 
Lwów uł. Karola Ludwika 1. 5. 3264 12-22 


E. 


2699 


WEEK -- 1a A MAARM TMM M | MM emar NĄ 1 WA PAPAE NASENNE A | 


Nędza w Rosyi. 


Z powodu nedzy w Rosyi i niskiego kursu ratli, 
udało mi się korayatnib wielki transport prawdziwej rosyj- 
skiej herbaty zakupić. Polecam więc Szan. P. T, Pu- 
bliczności przy tej sposobnosei herbate najprzedniejszych 
gatunków bez konkuencyi najtaniej, a jako znawca obo: 
wiązuję się Szan. odbiorców tak pod wzgledem dobroci 
towaru, jakoteż i cea zupełnie zadowolnić, gdyż zaopa- 
trzyłem mój skład herbat, Lwów ul. Sykstuska 1. 17 
w bogaty zasób wszelkich gatunków herbaty i sprzedaję 
pcczawszy od zł, 1:40 do 3 zł. zd pół klgr. Wysełka na 
prowincye od 1 Kligr. franco. 

Z wysokim szacunkiem 


3151 5-6 Adolf Singtr, Lwów, ul. Sykstaska 17, 


| 


7. 


a: M 
Masai 


Wyiaczny skład dla całej 
Gali yi 


maszyn i narzędzi 
dla uprawy roli 


Rud. Sacka 


w Flugwitz pod Lipskiem. 
S A. Buberą Synów 


przychodzisz do zabójcy tryzyera z Batignolles. 


— zawołał — Ocse- | fCiąg dalszy axstąpi.! 


Załóżmy się, że pen 


t co uowego ? 


arima R NAA AA RAZ wa 


HOTEL IMPERIAL 


Niniejstem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, że 
urządzłliśmy nowy Hotel o 80 pokojach w pałacu kolei Państwowej 


przy ulicy 3go Maja Nr. 3. 
pod firma 
HOTEL IMPERIA -. 
i z dniem 6 lutego 1892 oddaliśmy go do użytku publicznego. 
Pokoje są urządzone z największym komfortem 
Bestaurzcya pod własnym zarządem w hotelu. 


gsr Pokoje od SO ct. TEJ 


Dziekujac za dotychczasowe wzgledy w hotelu centralnym, pele 
cam się i tutaj nadal łaskawym wzgledom. 


Z głebokim szacunkiem 
Janowicz & Strzelcznk. 


3320 6-3 


| 


a Z A oaee m m oaz m n m 


Dwa pomieszkania . 
przy uliny Mickiewicza Nr. 14. p e 
Jedno na 1 piętrze, skKliuające 

się z czterech frontowych pokoi esni 

naprzeciw ogrodu Jezuickiego, dwóch, 

przedpokoi, xachni, werandy, bal- 

konu i wszelkich innych przyna-jz egzaminem państwowym przy 

leżytości. o. k. Namiestnictwie we Lwowie 
Drugie parterowe, składające się|! nader chlubnemi świadectwami 

z 6 pokoi frontowych, dwóch|z przeszło 10 letniej praktyki leś- 

i wszelkichinej jako leśniczy rew:r-wy i za- 


czyk, Żółkiew. 3400 3—6 


Dla arystokracyj lub kapitalisty. 
Willa położona na wzgórzu z pięk- 
nym widokiem, stary park, oprócz 


. e” * a , . 
koła kroju i szycia sukień damskiel 
ulepszona i ułatwiena tak, że w przeciągu 2 tygodni każda uczennica wyuczy się 
z łatwością samoistnej roboty. Ceny npea tepne: 
Zarazem mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, że przykrawam formy 
z papieru i materyj do szycia. Wszelkie zamówienia w zakresie krawieczyzny dam- 


Nowa SZ 


we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. i3 8418 3 —B 
Części składowe w qapasie Cenniki i opisy gratis i franco. 


przedpokoi, kuchni 
innych przynależytoś i, są. każdej 
chwili do wynajęcia. 

Zgłosić sie de właściciela w tym sa 
jmym domu na 2gim piętrze. 


rządzca lasów, człowiek przede: 
wszystkiem sumienny i w swoim 
zawodzie zdolny. obznajomiony 
z czynnościami przełożonego obsza- 


1—0_|rów dworskich, w wieku 38 lat, 


8385 


tego wielki plao pod budowę do 
sprzedania. Wiadomość w Admini- 


stracji. 3394 3— 3 AZ 


skiej wykonuję podłag najświeższych mód paryskich i wykończam starannie. 


J. ouise 


ulica Pańska l 17 Nr. drzwi 4. (na dole w prawo w sieni.) 


m 
7 ES AE A SE an 
| PERFUMARYA FAUSTA 
Lwów, Sykstuska 2. poleca niektóre środki 
kosmetyczne pod gwarancją akutkg i nie- 
szkodliwości Przeciw zaiwiźnie, Sok 


baz familji, poszukuje posady jako 
kawaler, albo na rrdynarją. 
Łaskawe zgłoszenia pod adre- 

są: M. P. egzam leśnik, poste re- 


Story i żaluzje poleca fabryka 
J. Christ fa, Jabłonowskich 9. 
Liwów. 3393 3—3 


Inseraty do wszystkich dzien- 


ników w kraju i za- 
granicą przyjmuje Centralne Bió- 
ro Ogłoszeń, Lwów, Koper- 
nika 11. 3210 
Administratora kamienicy wiel- 
kiej prawości i zapobiegliwości 
poleció może dyrektor Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy oficyali- 
stów Makarewicz, plao Cherąż- 


czyziy 4. 5438 1—1 
Do-i.. Listu nie ma — lecz 
mniejsza o to, nie wierzyłam i 


nie wierzę, tylko utrwalam się 
w pesymistyczne zapatrywanie się 
na świat, dlatego nie wzywam do 
przyjazdu i wyjeżdżam. 


eygarelowe 


ADIGIR] Eese 


France 
książeczka 8 ct. pudełko 4 złr. 
poleca Giówna trafika Nr. 1. 
Lwów, ulica Halicka 25. 3444 1-8 


Wdowa 
z najlepszego domu, w średnim 
wiek, władająca kilkoma języka- 
mi, życzy sobie otrzymać miejsce 
w obywatelskim domu, jako towa- 
rzyszka dla starszej osoby lub do 
zastąpienia matki dzieciom nie- 
letnim. Bliższe szczegóły w Biurze 
dzienników. 
3412 2—6 


Zarząd dóbr 
AW. Augusta hr. Dzieduszyckieg? 


w Jasionowie, poczta Wzdów, poszukuje : 
1. Kucharza zdoinego b :zżen- 
nego lub z żoną, rautynowaną 
praczką. 
_ _ 2. Woźnicę bezż nuego umis- 
ącego puwoz 6 czwórką. 
3. Ma na sprz daż parę 
nych starszych 
17 miary kasztanów. 


3448 2-4 


Odpowiadzialuy redaktor: Wacisw Masłowski. 


odbędzie się od dnia dzisiejszego do 1go Czerwca dobrowolna z wol- 
_ |nej ręki wysprzedaź całego inwentarza jakoto: brdła, koni roboczych 
< rę sil- |oraq narzędzi rolniczych. Pregnących co z wymienionych prz-dmia- 
koni karucianych | tów kupić zaprasza się. 


=s 4 K] p 
Zubień | 
ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH Hi =.) 


w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercn położony, . 
otwartym zostaje dnia 20 maja. p , 5822 5—30 
Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo- 
zowa pomiedzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct. od osoby. Wózkiem z Gródka 
po 40 ct. 
Lekarz zakładu: Dr. Z Rieger, radca zdrowia 
Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele 
Siarczano-mułowe para ogrzewone. Leczenie elektrycznością i masażą (masser i Ę 
masserka fachow 3 


za 


dowy pn stołych cenach na wszsikie jezdy. — Obszerny, wzo- Tynktury tej dostać można w każdej 

rowo utrzymany park, cieniste świerkowe chodniki, — Kaplica z codzi nna aptece. 33.1 7—36 

mszą sw. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcja zakładu Główny skład we Lwowie 
OSOZ z Zakład do wyrobu wypiaw ślubnych w aptece 


Wielki skład Płócien, Stołowej 
bielizny damskiej, męzkiej 


Od 50 lat istniejące firma : 


Jan Wallach i Syn 


Lwów, Rynek 1. 38, 


PARODIA (APC "PWR ZET WADA IĆ 


Ogłoszenie 


Zmajdzie zaraz umieszczenia 


zdolny ekonom, 


fachowy gospodarz, obznujomiocy 
z uprawą roli i chowem bydła, 
kawaler lub żonaty na ordynaryę 
Pierwszeństwo mają ci, którzy ukoń 
czysi kurs agronomiczny. Swia- 
dectwa przysłać w odpisąch. Po- 
dania nieuwzględnioce zostaną bez 
odpowiedzi. 

Zgłosić się do Zarządu dóbr 

Okno p. Grzymałów 3365 1--2 


Za 60.000 do 300.000 zł. 


poszukuje do kupna majątków ziemskich 
w dobre) i 
koteż górskich majatków z dobremi lasami. 


Stanisław Roman 


Lwów, ulica Jagiellońska liczba 24. 
B424 2—5 


ZY 
i Ei wełnianych 
gial 14? poleca | (wi 
nogości 24 SG200 wiosenny ; 


jako też 
„ krawców jako 
Karę zawsze przygotowane. 


EB” Wysprzedaż. “Œi 


Z powodu wypuszczania folwarau REMENÓW w dzierżawę, 


strefa 
90 ct. 


8453 2—3 
Od Zarządu dóbr Remenáw p. Podliski małe koło Lwowa. 


Papier Braci Fijałso wskich w Białoj. 


sezon Wiosenny 


Schayerów 


vwe Luwwo wie 


M BEYER i SPÓŁKA 


Lwów, ulica Karola Ludwika 1l. 1. 


. O mmmn o i a a ma 


orszyn 


solankowo--boro- |æ 
winowe, zakład wodoleczniczy, Biuro 
słoneczne kąpiele, otwarty od 


Zdrojowisko 


1 Maja. 
Wilhelm Strzechowski. 
wienia listowne przyjmuje Fran- 


wysyła Zarząd dóbr Obłaźnicy jnajrozmaitszej 
i skich p. Nowesioło koło Stryja 
„A z dobremi budynkami, jej to 5 kl gr. paczkę, 


orzechowy „Primareriego w Rzymie, za- 
barwia rychło i trwale na wszystkie od- 
cienia 1:50 a. Tanipjenne, 2 płyny na 
blond, brunatno i czarno 1'80. Nigretyna 
francuska 150 ct. Pomada orzechowa 
50 ct. Do zniszczenia włosów ni 
twarzy u kobiet, proszek warszawski, śro- 
dek wyśmienity 1 złr. Na płeć, plamy, 
piegi zmarszczki itp. Lieberta Bal- 
sam kasztanowy działd rzeczywiście zdu- 
miewająco odmładza 1'80 ct. Woda fjol- 
kowa franc. 70 ct. Pudry nieszkodliwe, 
mcientalny 50 ct. Proszek damski 50 ct, 
książęcy 70 ct,, Velontina prawda. franc. 
70 ct, Warszawska 60 ct., Woda chinowa 
tranc. 80 ct. Olejek taninowy warsz 70 ct. 
Wino Rozmarynowe hiszpańskie, środek 
najnowszy 1'20 (wypadanie nustać musi). 
Piasek Hamburski przeciw piegom, szor- 
kiej płci itd. 40 ct. Ognie sztuczne. Ogaie 
magnowa bez dymu i odoru = 200 świec. 
3282 2—10 


stante Dąbrowa, poczta w miejscu. 
5401 8-3 


TE _ 1) 
Stelmach dworski 


z wieloletnią praktyką, w wie- 
ku 59 lat. żonaty poszukuje posady 
w Gralicyi wschodniej. 

Zgłoszenie do ZL. 1068 Cen- 
tralne Bióro Ogłoszeń, Lwów, Ko- 
pernika 11. 3426 2—3 


Tynktura ziołowa” 
przeciw bolom zębów 


stosownie używana chroni zęby 
od psucia, usuwa bole istniejące 
i działa wzmacniająco na dziąsła 


na 


poleca 


Magazyn 


2970 9-——? 


P 


bielizny i gotowej 


„ielizny | | „ Mikolsscha. 
i dziecinn ej. Bag. | | 


3324 5—5 


nauczycielskie Morawskiej 
, Rynek liczba 29. 
poleca na czas wakacyi nau- 
czycielki, EAU Niemki i 
à towarzyszki podróży. 
ŚRO 3581 5-16 Niemka z rkiad m Eim, 
angielskim 1 wyższą muzyką po- 


7 |szukuje rmieszczeuia od i lipca. 
Masło 


Lekarz kierujący Dr. 
Zainó- 


8435 1—5 


* Ws'ech naak lek. 


Dr. Jan Orski 


b. elew asystent kliniki chirurg. prof. 

Rydygiera w Krakowie, lekarz 
szpitala powszechnego 

mieszka ul Leona Sapiehy 


1. 25 ord. od god. 3—5. | 
3298 4—6 


Majątki ziemskie 
wielkości we wach ji 
zachodniej Galicyi de a, : 
7 kupna i wydzierżaw ' enia, tudsi 
pierwsza ráka aanice, realności, pl 
> r. |po udo e ve Lwowie, Oteż 
brutto i franko oe: i na prowincyi, Wiadomość Kęzeczkow- 
druga strefa 4złr. 5 ct. ski Lwów Wełowa 12. 

8419 2-4 8276 9 —13 


Z drąkarui umi. W. Manieskiego. — Aarządzea: Walenty Hodak 


